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W takim konkursie 
już nie wystartuje

Gawrzyłowa chce przedszkola, 
a Kępa-Wolica remontu boiska

Strona 11Strona 8

Pierwszt taki 
poranek - bez 

promili

Strona 4

Warto  
chuchnąć 
w serce

Strona 6

Coraz więcej 
gospodarzy 
w kołach 
gospodyń

Strona 7

Szkoły 
podstawowe 
będą się 
specjalizować

Strona 8

Numer
w sprzedaży do:

13.01.2025

Za dzieci płatne
4, 5, 6-latki z biletami na basen i lodowisko

Dotychczas opłaty obowiązywały za dzieci powyżej 6 lat.

Do tej pory rodzice 
z małymi dziećmi wchodzili 
na lodowisko czy baseny 
w Dębicy za darmo. 
Zwłaszcza dla rodzin 
wielodzietnych była to 
ważna ulga, zachęcająca 
do korzystania z obiektów, 
bo mniej nadwyrężająca 
portfel. Teraz za maluchy 
w wieku przedszkolnym 
trzeba będzie zapłacić tyle 
samo, co za starsze dzieci.

Strona 11
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Druga strona

Co trzeba mieć w  głowie, by 
na Szpitalny Oddział Ratun-

kowy trafić dopiero po trzech ty-
godniach krwawienia z przewodu 
pokarmowego, albo po miesiącu 
bólu brzucha? (piszemy o tym na 
str. 5). Naprawdę trzeba czekać aż 
tyle, a potem za-
wracać gitarę 
tym, których ro-
lą jest ratowanie 
życia i  zdrowia? 
I  to w  wigilię? 
W ostatnią pra-
cownicy SOR 
przyjęli aż 105 
osób, z czego większość, według 
nich, nie wymagała wizyty w try-
bie pilnym. 
Nie dziwmy się więc następnym 
razem, kiedy będziemy potrzebo-
wać pomocy, że przyjdzie na nią 
czekać o wiele dłużej, niż wskazy-
wałby na to rozsądek. 
Choć ci, którym nie chciało się 
wcześniej pójść do lekarza pierw-
szego kontaktu i  tak nie są naj-

gorszym, co może nas spotkać na 
SOR. Jeszcze gorzej, gdy trafi-
cie na zgarniętego z ulicy konese-
ra trunków wysokoprocentowych, 
który zamiast zostać wywieziony 
do izby wytrzeźwień, trafi na SOR 
i aktualnie, naponczowany alko-

holem, załatwia 
swoje potrzeby 
nie zawracając 
sobie głowy wyj-
ściem do toalety. 
Robi to na leżą-
co, głośno wy-
krzykując, gdzie 
ma cały SOR, 

nas, rząd i co mu wszyscy może-
my zrobić. Przy okazji zajmuje, aż 
do wytrzeźwienia, jedno z sześciu 
łóżek tam dostępnych. A my ko-
lejną godzinę czekamy po pomoc, 
no, chyba że w międzyczasie uda 
się komuś stracić przytomność. 
Wtedy jest szansa, że dostanie do-
stawkę koło pana żula. Fajnie? No 
myślę, że jednak niekoniecznie. 

ratuszniak@ol.com.pl

Władze miasta zmieniły cen-
nik na obiektach Miejskie-

go Ośrodka Sportu i  Rekreacji. 
Piszę o tym na stronie 11. Do tej 
pory dzieci w wieku do 6 lat mo-
gły wchodzić na baseny czy lodo-
wisko nieodpłatnie. Wprowadzone 
zostały zmiany i już tylko te w wie-
ku do 3 lat mogą skorzystać z miej-
skich obiektów za darmo. Za te 
starsze trzeba zapłacić. Co praw-
da kupując bilet ulgowy, ale jednak.
Burmistrz zmianę tłumaczy tym, 
że tak jest wszędzie. Taką infor-
mację - jak zapewnia Mateusz 
Kutrzeba - przekazał mu pełnią-
cy obowiązki dyrektora MOSiR 
Konrad Makowiecki. Oczywiście 
nie wszędzie tak jest i nie trzeba 
daleko szukać, bo w gminie Dę-
bica, a konkretnie w Pustkowie-

-Osiedlu za darmo wchodzą dzieci 
do 6. roku życia. I nie wiem dlacze-
go, ale mam wrażenie, że ta zmia-
na związana jest bezpośrednio 
z uruchomieniem karty mieszkań-
ca, która upoważnia jej posiadacza 
do wejścia na obiekty po niższych 
cenach. Czyżby ktoś przeliczył 
wszystko i okazało się, że miasto 
będzie musiało dopłacić do utrzy-
mania obiektów więcej i postano-
wiono przynajmniej część kosztów 
przerzucić na mieszkańców?
Zdecydowana większość dotych-
czasowych posunięć obecnego 
burmistrza mi się podobała. To 
chyba pierwsze, które oceniam aż 
tak negatywnie. Myślę, że z tego 
pomysłu można wycofać się jedną 
uchwałą. Dla dobra najmłodszych.

krol@ol.com.pl

kg ważyło pierwsze dziecko uro-
dzone w 2025 roku w Dębicy. To 
dziewczynka. Ma 56 cm wzrostu, 
przyszła na świat 1 stycznia o 2:00.

Na stanowisku zastąpił Łukasza Bartkowskiego. Jest absolwentem II 
Liceum Ogólnokształcącego w Gorlicach. Następnie rozpoczął stu-
dia na AWF, ale z powodu kontuzji kolana musiał je przerwać. Praco-
wał jako trener w Gliniku Gorlice, Kolejarzu Stróże, LKS Skołyszyn, 
a ostatnio w Podhalaninie Biecz. Ma za sobą staże trenerskie w takich 
klubach, jak Liverpool FC (Anglia), VfL Wolfsburg (Niemcy), MSK 
Žilina (Słowacja), Cracovia i Górnik Zabrze.
W wolnych chwilach lubi obejrzeć dobry film, wyjść do kina, spotyka 
się ze znajomymi, jak również ogląda mecze. Czasem lubi również za-
grać w piłkę.

rar

Nowy trener Legionu Pilzno

Szymon Cetnarowski

O tym, co władze miasta
planują zrobić w roku 2025

piszemy na stronie 5.

- Budżet jest słaby, chyba najsłabszy, 
który miałem okazję głosować.

Piotr Michoń

Komentarz

Komentarz

SOR to nie 
przychodnia, ani 

przechowalnia 
pijaczków. 

Naponczowany ma 
pierwszeństwo

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior zastanawia się komu były 
potrzebne konsultacje społecz-

ne w sprawie darmowej komunika-
cji. Ich wyniki nie zainteresowały 
dębickich decydentów. Ważne dla 
nich było, aby Mateusz Kutrzeba 
mógł zameldować o realizacji ko-
lejnego pomysłu z kampanii wy-
borczej. Problemy z wyrabianiem 
karty mieszkańca Dębicy potwier-
dzają tylko obawy seniora. 
Trudno bowiem zrozumieć dla-
czego, aby taką kartę wyrobić i ko-
rzystać z darmowej komunikacji, 
potrzebne jest potwierdzenie pła-
cenia tutaj podatków. Czyżby dę-
biccy włodarze spodziewali się 

najazdu mieszkańców miast, mia-
steczek i wsi, którzy nie mając nic 
innego do roboty będą jeździć za 
darmo komunikacją w Dębicy?
Senior ma podobne karty wyrabia-
ne bez takich ceregieli. W War-
szawie za 50 zł rocznie za kartę 
seniora jeździ wszystkimi środka-
mi komunikacji miejskiej, metrem, 
kolejami mazowieckimi, WKD 
i SKM. Korzysta też z parkingów 
Park & Ride. Na Pomorzu za 10 zł 
przez pół roku może dowolnie jeź-
dzić kolejami regionalnymi, nawet 
z Gdyni na Hel. W obu przypad-
kach nikt nie pytał seniora o po-
datki i zamieszkanie.

W  tych wszystkich promocjach 
i ulgach chodzi o to, aby mieszkań-
cy – nie tylko uczniowie i seniorzy 
- wybierali ekologiczny transport 
zbiorowy i  rezygnowali z  jazdy 
własnymi samochodami.
Zatem najprościej byłoby, aby każ-
dy chętny mógł wykupić kartę 
uprawniającą do korzystania z ko-
munikacji miejskiej. Cena 50 zł na 
rok nie wydaje się wygórowana. 
Niezainteresowanym kartą nale-
żałoby zostawić bilety. 
Może nie jest jeszcze za późno, 
a  może w  przyszłości dokonana 
zostanie korekta.

Andrzej Janiec

Komunikacja zajedzie w ślepą uliczkę

Wystarczy jedna 
uchwała rady

3,56TOMASZ RATUSZNIAK 

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności
Jeśli możesz, pomóż! Liczy się każda złotówka

Tę rodzinę w ciągu kilku dni dotknęły 
dwa kolejne nieszczęścia

Jasiu, Antoś i Zosia już nigdy nie zobaczą taty. Najmłodszy Antoś nie będzie go nawet pamiętał. 

i wycieczki  dawały  im  sporo  ra-
dości. Czuli się naprawdę kochani. 
Tak samo zresztą jak żona Aneta.

Na początku grudnia, zaledwie 
trzy dni po niedawnej tragedii, 

Aneta Tyksińska usłyszała kolej-
ną wiadomość, która nią wstrzą-
snęła. Okazało się, że urodzony 
przedwcześnie Antoś po poddaniu 
badaniom słuchu otrzymał diagno-

zę.  Brzmiała ona jednoznacznie: 
upośledzenie słuchu obustronne, 
dziecko jest niesłyszące.

Antoś potrzebował aparatów 
słuchowych i specjalistycznego 

Dzieci straciły w wypadku 
ojca, a jedno z nich okazało 
się niepełnosprawne.

Była  sobota,  30  listopada.  Józef 
Tyksiński musiał pojechać do za-
kładu pracy, by pomóc w usunięciu 
awarii. Miał spędzić tam dosłownie 
chwilę i wrócić do domu. Los zde-
cydował inaczej.  Jego żona Aneta 
odebrała wiadomość, która rozdar-
ła  jej  serce  i przewróciła do góry 
nogami życie całej jej rodziny.
Jej mąż, tata trójki dzieci, a gdyby 

żył, to wkrótce już czwórki, zginął 
w nieszczęśliwym wypadku. Miał 
tylko 39 lat i sporo planów, które 
chciał realizować z żoną, córkami 
i  synem.  Została  tylko  ogromna 
pustka w sercach jego najbliższych.
Aneta i Józef byli, co podkreślają 

ich znajomi i przyjaciele, zgodnym, 
pełnym  zrozumienia  i  wsparcia 
małżeństwem. Wspólnie wycho-
wywali  9-letnią  Zosię,  6-letniego 
Jasia  i  rocznego Antosia. Za parę 
miesięcy przyjdzie na świat kolejna 
ich córka.
Zosia z Jasiem uwielbiali spędzać 

czas z tatą. W jego obecności czuli 
się bezpiecznie. Wspólne zabawy 

leczenia w Centrum Słuchu w Ka-
jetanach. Dla rodziny, którą jako 
jedyny utrzymywał finansowo oj-
ciec, było to wyzwanie finansowe 
nie do ogarnięcia.

Bardzo szybko z pomocą po-
spieszyli jednak przyjaciele, którzy 
wcześniej mogli również wiele razy 
liczyć na pomoc Józefa Tyksińskie-
go. Została też przez nich założona 
zbiórka internetowa pod adresem 
pomagam.pl/h3mmp4. To tu moż-
na wejść, by przekazać datek.

Dzięki dużej ofiarności wpłaca-
jących Antoś już ma aparaty słu-
chowe, dzięki czemu łatwiej jest się 
z nim porozumieć. Pieniądze są też 
potrzebne na opłacenie bieżących 
wydatków, rehabilitację i leczenie 
Antosia i opiekę psychologiczną 
dla starszych dzieci. Aneta Tyksiń-
ska, która ze względu na swój stan 
nie jest w stanie podjąć pracy, jest 
wdzięczna za każde wsparcie.

Z zorganizowaną pomocą po-
spieszyło m.in. Stowarzyszenie 
Inicjatyw Społecznych Nowe Moż-
liwości, które podczas spotkania 
międzypokoloniowego w Nagaw-
czynie, od firmy Lerg i indywidual-
nych darczyńców zebrało w sumie 
11 873 zł.

Janusz Grajcar

eprasa.pl 652f3bdc8a
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

KIEROWCĘ POUCZYLI
Do groźnie wyglądającego zda-
rzenia doszło w Straszęcinie 2 
stycznia. Ok. godz. 6:45 kierujący 
bmw wyjeżdżając z drogi podpo-
rządkowanej nie ustąpił pierw-
szeństwa przejazdu al�e romeo. 
Sprawca to mieszkaniec Stra-
szęcina, z kolei poszkodowana 
to mieszkanka Dębicy. Kobieta 
uskarżała się na ból jednej z dol-
nych kończyn, jednak ostatecznie 
okazało się, że nic poważnego się 
jej nie stało. Sprawcę kolizji poli-
cjanci pouczyli.

BEZ UPRAWNIEŃ
Policjanci zatrzymali w Dębicy 
do kontroli kierującego mercede-
sem. 41-letni mieszkaniec miasta 
nie miał prawa jazdy i przyznał 
się funkcjonariuszom, że nigdy ta-
kiego dokumentu nie posiadał. 
Odpowie za prowadzenie pojaz-
du mechanicznego bez wymaga-
nych uprawnień.

STŁUCZKA NA RONDZIE
Rondo na granicy Dębicy z Na-
gawczyną wciąż sprawia pro-
blem niektórym kierowcom. 
Z bezpiecznym przejazdem nie 
poradziła sobie mieszkanka Na-
gawczyny, która nagle zmieniła 
pas i doprowadziła do zderzenia 
z mercedesem. Poszkodowany to 
mieszkaniec Dębicy, sprawczyni 
została ukarana mandatem w wy-
sokości 1020 zł i 10 pkt. karnymi. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Jeden wpadł, bo przekroczył prędkość

Skontrolowali sześć setek

Pijani kierowcy to ciągle problem

Poranek był naprawdę trzeźwy

Lokatora znaleźli z objawami podtrucia 
czadem, trafił do szpitala

Kolega kolegę 
okradł po libacji

świętach lub długich weekendach, 
ale nie  jest  to ścisłą regułą, bo na 
patrole kontrolujące trzeźwość kie-
rowców można się natknąć także 
w środku tygodnia.

Tym  razem  Trzeźwy  Poranek 
zaplanowany został na 2 stycznia, 
czyli zaraz po powitaniu Nowego 
Roku. Patrole wyjechały na drogi 
powiatu  bardzo  wczesnym  ran-
kiem, około 4:00. 

Łącznie  przebadanych  zostało 
644 kierujących.

-  Nie  ujawniliśmy  ani  jednego 
kierowcy  pod  wpływem  alkoho-
lu  -  mówi  podinsp.  Robert  Kras, 
naczelnik Wydziału Ruchu Drogo-
wego Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy.

Szef drogówki nie ukrywa, że ta-
ki wynik akcji bardzo go cieszy.

(nan)

z prędkością 109 km/h. Kierowca 
poddany  został  badaniu  alkoma-
tem. Wydmuchał 0,46 promila, co 
jest wykroczeniem. Pomimo  tego 
dębiczaninowi zatrzymano prawo 
jazdy, a za  jazdę po alkoholu od-
powie przed sądem. Oprócz tego 

otrzymał  mandat  w  wysokości 
1500 zł oraz 13 punktów karnych 
za przekroczenie prędkości.

Z kolei 2 stycznia ok. godz. 21:50 
mundurowi  wezwani  zostali  do 
kolizji na skrzyżowaniu ulic Świę-
tosława i Łąkowej. Kierujący bmw 

25-letni dębiczanin uderzył w sa-
aba, kierowanego przez 62-letnie-
go  mieszkańca  Dębicy.  Sprawca 
wydmuchał 0,69 promila i trafił do 
aresztu, a jego pojazd został odho-
lowany na policyjny parking.

rar

Mieszkaniec Dębicy został zatrzymany, bo przekroczył dozwoloną prędkość.

Pożar gasiło 7 zastępów straży.
Fot. OSP Pustynia. 

Dzięki reakcji świadków 
w sylwestra wpadł 
mieszkaniec Mokrego.

We wtorek 31 grudnia tuż przed 
północą dyżurny dębickiej komen-
dy  otrzymał  informację  o  praw-
dopodobnie  pijanym  kierowcy 
volkswagena. Z relacji  świadków 
wynikało,  że  pojazd  poruszał  się 
całą szerokością drogi. Chwilę póź-
niej  auto  zatrzymało  się  na  stacji 
benzynowej, a kierujący chwiejnym 
krokiem go opuścił.

Przybyli  na  miejsce  funkcjona-
riusze sprawdzili  stan  trzeźwości 
29-latka. Alkomat wskazał ponad 
2,5 promila.

- Pojazd, którym kierował miesz-
kaniec Mokrego, został zabezpie-
czony na policyjnym parkingu, a on 
sam trafił do policyjnego aresztu. 
Po wytrzeźwieniu usłyszał zarzuty, 
a o jego dalszym losie zadecyduje 
sąd - mówi podkom. Jacek Bator, 
rzecznik  prasowy  Komendy  Po-
wiatowej Policji w Dębicy.

W Nowy Rok, około godz. 8:25 
policjanci  działający  na  terenie 
Brzostka zmierzyli prędkość audi, 
którym  kierował  36-letni  miesz-
kaniec  Dębicy.  W  terenie  zabu-
dowanym  pojazd  poruszał  się 

Informacja o tym, że pali się drew-
niany  budynek  dotarła  do  straża-
ków w Nowy Rok o 7:30. Do akcji 
zadysponowanych zostało 5 zastę-
pów z Dębicy i po jednym z Ochot-
niczych Straży Pożarnych w Pustyni 
i Podgrodziu.

Na miejscu okazało się, że ogniem 
objęta jest jedna część drewnianego 
budynku,  w  której  mieszkał  męż-
czyzna.  Istniała  obawa,  że  może 
znajdować  się  w  środku,  ale  po 
sprawdzeniu okazało się, że w po-
mieszczeniach w tej części budynku 

nikogo nie ma. Ale było dużo śmie-
ci, co utrudniało strażakom pracę. Za 
to w drugiej części domu przebywał 
66-letni  mężczyzna.  Na  szczęście 
tam ogień nie dotarł, przedostało się 
tylko trochę dymu. Strażacy wezwa-
li karetkę,  ale 66-latek nie wymagał 
pomocy medycznej.

Spaleniu  uległa  część  wnętrza 
budynku,  fragmenty poszycia  da-
chowego  i  wyposażenie.  Na  dru-
giego z lokatorów policjanci natrafili 
w centrum miasta. Zdradzał objawy 
przytrucia  tlenkiem  węgla,  został 
więc przewieziony do szpitala. Jego 
zdrowiu nie zagraża niebezpieczeń-
stwo.

Przyczynę pożaru ustalą biegli.
(nan)

Działania  pod  kryptonimem 
Trzeźwy Poranek organizowane są 
cyklicznie i przeprowadzane przez 
funkcjonariuszy Wydziału Ruchu 
Drogowego. Często terminy zbie-
gają się z dniami bezpośrednio po 

Spotkali się w rodzinnej miejsco-
wości. Młodszy z mężczyzn akurat 
wrócił  z  pracy  za  granicą.  Posta-
nowili spotkanie uczcić szklanecz-
ką czegoś mocniejszego. Za  lokal 
posłużyła  im  przybudówka  przy 
zabytkowym dworku w Korzenio-
wie. Alkoholu musiało być jednak 
więcej,  bo w pewnym momencie 
młodszego z biesiadników na chwi-
lę zmorzył  sen. Kiedy się ocknął, 
po  jego kompanie nie było śladu, 
a wraz z nim zniknął portfel, który 
21-latek miał przy sobie. 

Sprawę zgłosił na policję, podał 
dane 58-latka, z którym biesiado-
wał. Jak wyjaśnił, w portfelu miał 
4 700 zł.

Potencjalnego sprawcę kradzie-
ży policjanci zastali w miejscu za-
mieszkania. Miał przy sobie portfel 
kolegi, a w nim prawie całą kwotę, 
brakowało 500 zł. Utrzymywał, że 
pieniądze zostały mu powierzone 
na przechowanie, ale poszkodowa-
ny nie potwierdził tej wersji.

Portfel  wrócił  do  właściciela, 
a starszy z mężczyzn będzie miał 
teraz kłopoty.

- Usłyszał zarzut dokonania kra-
dzieży. Grozi za to kara nawet do 
5  lat pozbawienia wolności  - mó-
wi rzecznik prasowy podkom. Ja-
cek Bator.

(nan)

Przez ponad trzy godziny strażacy 
walczyli z pożarem domu przy 
ulicy Kawęczyńskiej w Dębicy. 

Zaskakujący efekt policyjnej akcji 
po powitaniu Nowego Roku. Tym 
razem pozytywnie. 

Jeden wrócił z zagranicy i miał 
przy sobie sporą kwotę. Obaj 
mieli ochotę się napić. 

eprasa.pl 652f3bdc8a



5
Nr  2 (1270)

11 stycznia 2025

Aktualności
50 mln zł na inwestycje

Subwencji oświatowej w tym roku nie będzie

Według opozycji to budżet 
bezpieczny dla burmistrza

Miliony na szpital pochodzą jeszcze z Polskiego Ładu  

Bez urwanych palców, 
ale i tak było tłoczno

Za przyjęciem budżetu zagłosował cały PiS oraz radna Grażyna 
Tomaszewska z KO (z prawej). Po sesji stwierdziła, że się pomyliła.

Szefowa SOR zwraca uwagę, że wielu pacjentów nie potrzebuje pilnej 
pomocy. A taka powinna być udzielana na oddziale. 

6 770 000 zł kosztować będzie  przebudowa dwóch oddziałów szpitala. 

Przed nim, ale i po nim głos za-
bierali także inni radni PiS, którzy 
chwalili uchwałę budżetową i czę-
sto karcili obecnie rządzących.

- Budżet jest słaby, chyba najsłab-
szy, który miałem okazję głosować. 
Mimo że miasto dostaje więcej pie-
niędzy, to po stronie inwestycji tego 
nie widać. Realnie patrząc to nowe 
asfalty będą tylko na dwóch inwe-
stycjach: Skowronków i Batorego, 
reszta jest przepisana z poprzednie-
go budżetu - powiedział podczas 
sesji Piotr Michoń.

Dodał,  że  oprócz  tego  uchwała 
zawiera  błędy,  jednak  z  powodu 
braku czasu na wypowiedź nie był 
w stanie o nich powiedzieć.

W  końcu  głos  zabrał  burmistrz 
Mateusz Kutrzeba. Powiedział, że 
jest wdzięczny, że Dębica znalazła 
się  w  Dębicko-Ropczyckim  Ob-
szarze Funkcjonalnym, a zadania 

w jego ramach finansowane będą 
ze środków Urzędu Marszałkow-
skiego w Rzeszowie.

- Pieniądze na inwestycje strate-
giczne dla miasta będą spływać tyl-
ko i wyłącznie od marszałka, środki 
na Rynek, na budowę muzeum, na 
budowę  nowego  dworca,  prze-
budowa  skrzyżowań  w  mieście, 
remont synagogi i zakup nowocze-
snych autobusów – powiedział bur-
mistrz.

W  budżecie  na  przyszły  rok 
zdecydowana  większość  plano-
wanych  zadań  dotyczy  procesu 
przygotowania inwestycji. Przygo-
towane zostaną te związane z prze-
budową  ul.  Spokojnej,  Pogodnej 
i Promiennej, Partyzantów, ulic za 
nadleśnictwem, Leśniej i bocznych, 
Głowackiego  i  Strumskiego,  czy 
Polnej przed obwodnicą.

Grzegorz Król

Piotr Chęciek twierdzi, że  jest to 
pierwszy budżet, który powstaje na 
bazie nowej ustawy o finansowaniu 
samorządów w związku z tym nikt 
przy jego tworzeniu, ani przyjęciu 
nie  jest w stanie stwierdzić,  jak on 
faktycznie będzie wyglądał. 

- Dziś jest to budżet czysto teore-
tyczny. On generalnie jest taki neu-
tralny.  Myślę,  że  rzeczywiście  nie 
jest  to  budżet  marzeń  jeśli  chodzi 
o inwestycje, ale wynika to też z fak-
tu, że do dziś nie mamy żadnych 
programów, z których moglibyśmy 
korzystać  jako powiat  -  tłumaczył 
starosta podczas ostatniej sesji Rady 
Powiatu. 

Wspominał również o likwidacji 
subwencji  oświatowej  i  powstałej 
na jej miejsce tzw. potrzebie eduka-
cyjnej  oraz  finansowaniu  oświaty 
z  podatków  PIT  i  CIT.  Wyjaśniał, 
że  subwencja  rządowa  zapewnia-
ła stały i pewny dochód, z którego 

można było finansować szkoły, na-
tomiast dochód z wspomnianych już 
podatków jest trudny do przewidze-
nia, bo zależy od wielu czynników. 
Tymczasem z tych właśnie pienię-
dzy opłacane będą m.in. pensje na-
uczycieli. 

- W zasadzie następuje rewolucja 
w  finansowaniu  samorządu  po-
wiatowego  i  ona  jak  na  razie  jest 
tylko teoretycznie wyliczona przez 
Ministerstwo Finansów. Nie jeste-
śmy w stanie na dziś przewidzieć 
udziału PIT, czy CIT w dochodach 
powiatu dębickiego - mówił Piotr 
Chęciek. 

Ostatecznie jednak budżet na 2025 
rok, który radni jednogłośnie przy-
jęli podczas ostatniej w 2024 roku 
sesji, zakłada dochody w wysoko-
ści 245 865 568 zł, a wydatki zapla-
nowane zostały na 248 087 308 zł, 
w tym na inwestycje 22 156 015  zł. 
Deficyt  budżetowy,  w  wysoko-

ści 2 221 740  zł, zostanie pokryty 
z nadwyżki z lat ubiegłych.

Inwestycją,  która  pochłonie  naj-
więcej pieniędzy, spośród tych wy-
mienianych w uchwale budżetowej, 
będzie przebudowa i modernizacja 
Bloku Porodowego w Szpitalu Po-
wiatowym w Dębicy, której koszt 

wyniesie 5 000 000 zł. 1 770 000 zł 
przeznaczy Starostwo Powiatowe na 
przebudowę pomieszczeń szpitala 
na potrzeby Oddziału Anestezjologii 
i Intensywnej Terapii. 

6 600 000 zł na obie te inwestycje 
pochodzić będzie z rządowego pro-
gramu Polski Ład.  

Radni z Dębicy 
niejednogłośnie przyjęli 
budżet na 2025 rok.

Ale  wynik  głosowania  –  z  jed-
nym  małym  wyjątkiem  -  nikogo 
nie powinien dziwić. Zanim jednak 
rajcy podnieśli rękę toczyła się bli-
sko godzinna dyskusja. Ona rów-
nież zaskoczeniem być nie mogła. 
Radne Koalicji Obywatelskiej – naj-
pierw Alina Rzewuska, potem Ewa 
Janeczko  –  przeczytały  oficjalne 
stanowisko swego klubu. Ze słów, 
które przytoczyły, przyszłoroczny 
budżet  jawi  się  jako  bezpieczny 
dla burmistrza, zachowawczy, nie 
przekłada się na potrzeby i oczeki-
wania społeczne.

- Żaden wniosek KO nie został 
uwzględniony. Będziemy bacznie 
obserwować,  jak realizowana  jest 
gospodarka finansowa miasta - po-
wiedziała Ewa Janeczko.

Zupełnie co innego mówili z ko-
lei radni rządzącej większości z Pra-
wa i Sprawiedliwości. Podkreślali, 
że przygotowanie budżetu w obec-
nych warunkach społeczno-gospo-
darczych było bardzo trudne.

- Budżet jest przejrzysty i odpo-
wiedzialny, zabezpiecza środki na 
wszystkie potrzeby miasta, a także 
planuje  inwestycje.  Bieżąca  wła-
dza  (koalicja  rządząca  w  Sejmie 
– przyp. red.) nie zaproponowała 
żadnych projektów, z których mo-
glibyśmy  korzystać.  Korzystamy 
z dobra Polskiego Ładu i czekamy 
na to, co się wydarzy – powiedział 
Paweł Pieniążek.

Monika  Gołębiowska,  szefowa 
Szpitalnego Oddziału Ratunkowe-
go, mówi że większość pacjentów 
nie wymagała wizyty w trybie pil-
nym. Albo odwrotnie - pomoc była 
konieczna z uwagi na to, że przez 
dłuższy czas bagatelizowali swoje 
dolegliwości. 

- Ból brzucha od miesiąca, albo 
krwawienie z układu pokarmowe-
go, które utrzymuje się od 3 tygo-
dni - wymienia lekarka.

Apogeum przyjęć, z którym mu-
sieli  zmierzyć  się  lekarze,  nastą-
piło w samą wigilię. Tego dnia na 
SOR zgłosiło się 105 pacjentów. To 
ogromna liczba, biorąc pod uwagę, 
że  na  dobę  średnio  notuje  się  tu 
maksymalnie 40 pacjentów.

Luźniej było w Sylwestra i Nowy 
Rok.  Na  SOR  stawiło  się  w  tych 
dniach kolejno 52 i 37 osób.

- Ale i tak nie wiem, czy obsada 
dyżuru miała  czas, by  złożyć  so-
bie noworoczne życzenia, tyle by-
ło roboty - wyjaśnia kierowniczka 
oddziału. 

Zaznacza, że nie było przypad-
ków  zranienia  petardami,  które 
zdarzały  się  w  latach  ubiegłych. 
Ale  standardowo  nie  brakowało 
osób pijanych w takim stopniu, że 
bardzo utrudniały pracę personelu. 

- To są osoby, z którymi kontakt 
jest  utrudniony,  musimy  je  prze-
trzymać  do  wytrzeźwienia.  Do 
tego dochodzi dyskomfort innych 
pacjentów, którzy muszą wysłuchi-
wać wrzasków i przekleństw - mó-
wi Monika Gołębiowska.

Przypomina, że oddział, którym 
kieruje, dysponuje tylko sześcioma 
łózkami.  Kiedy  któreś  jest  zajęte 
przez osobę trzeźwiejącą, zamyka 
to  możliwość  przyjęcia  kolejne-
go pacjenta z kolejki. Tak też było 
w dni największego natężenia pa-
cjentów. 

(nan)

4 000 000 zł  to koszt wykonania 
instalacji fotowoltaicznych dla  jed-
nostek organizacyjnych powiatu dę-
bickiego, a 3 198 590 zł uruchomienie 
platformy e-usług, z której korzystać 
będzie Zarząd Dróg Powiatowych 
w Dębicy. 

Na  opracowanie  dokumentacji 
technicznej na  rozbudowę  i prze-
budowę kilku dróg (m.in. w Dębi-
cy,  Głobikowej, Głobikówce, Górze 
Motycznej, Straszęcinie, Grabinach, 
Głowaczowej,  Chotowej,  Łękach 
Górnych  i  Zwierniku),  budowę 
chodników w Opacionce i Golem-
kach  oraz  przebudowę  skrzyżo-
wania  w  Starej  Jastrząbce  wyda 
powiat 1 938 870 zł, a 1 350 000 zł 
na  prace  budowlano-konserwa-
torskie  przy  budynku  I  Liceum 
Ogólnokształcącego w Dębicy. Na 
dostosowanie  budynku  Zespołu 
Szkół Ekonomicznych w Dębicy do 
obowiązujących  przepisów  prze-
ciwpożarowych przeznaczy 500 000 
zł, a na budowę parkingu przy ul. 
Ogrodowej w Dębicy - 400 000 zł.

tra

Bardzo pracowity koniec roku 
mieli lekarze dyżurujący w SOR 
w dębickim szpitalu.

Czysto teoretycznym nazywa starosta budżet na 2025 rok. Narzeka na 
brak programów rządowych i likwidację subwencji oświatowej. 
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Obserwator Lokalny

Krótko

Finał Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy w naszym 
powiecie trudno już sobie wy-
obrazić bez waszych poduszek 
z serduszkiem. Czy i w tym roku 
będzie można je dostać? 
Oczywiście. Szyjemy je już po raz 
dziewiąty  i  żeby się nikomu nie 
znudziły,  to  i w tym roku Arka-
diusz  Domaradzki  przygotował 
dla nas nowy wzór. Tym razem 
będzie to ambulans z racji tego, że 
w akademii coraz bardziej  idzie-
my w kierunku pierwszej pomocy. 
Szykujemy 800 poduszek, które za 
darmo, podobnie jak w poprzed-
nich latach, wydrukuje nam firma 
Askonet z Ropczyc, a mamy ma-
łych strażaków, wraz z nimi, szyją 
serduszka, które później zaszywać 
będziemy w poduszkach.

Rozumiem, że wasze stoisko, 
podobnie jak w zeszłym roku, 
znaleźć będzie można w Galerii 
Raj? 
Tak.  26  stycznia  będziemy  tam 
od godz. 10:00 do 18:00, a później 
pojedziemy na halę MOSiR, gdzie 
odbywać się będzie główna impre-
za. Jednak osoby, które chciałyby 
nabyć nasze poduszki, zaprasza-
my do Galerii Raj. Dostępne będą 
te najnowsze, jak i starsze wzory. 
W tym roku jednak wprowadza-
my minimalną cenę za poduszkę, 
która  wynosić  będzie  około  25-
30 zł. Wiadomo, że jak przyjdzie 
dziecko  ze  skarbonką,  w  której 
będzie mieć 5 zł to i tak ją dosta-
nie, ale chcielibyśmy w ten sposób 
uniknąć nadużyć do jakich docho-
dziło w poprzednich latach. 

Trzy pytania do... Agnieszki Żurek,

szefowej Akademii Małego Strażaka.

Macie jakiś wiernych fanów, 

którzy odwiedzają wasze sto-

isko co roku? 

No pewnie! Szczególnie, że jeśli 
chuchnie się w serduszko, które 
zaszywamy  w  poduszce  i  po-
myśli marzenie, to ono się speł-
ni.  Przekonała  się  o  tym  para, 
która  przyszła  do  nas  podczas 
jednego  z  finałów.  Przekonali-
śmy się o tym rok później,  bo na 
następny finał wrócili już z tym 
marzeniem w nosidełku  i  teraz 
wracają co roku. Przychodzi też 
pani  z  bliźniakami,  które  żyją 
dzięki sprzętowi ufundowanemu 
przez WOŚP i też są co rok.  

tra

Warto chuchnąć w serce, 
by marzenie się spełniło

Zapisy już ruszyły

Znowu zagrają w FC24
Ekonomik z nowym logo. 
Szkoła szykuje się do jubileuszu

KGW Brzeźnica zaprasza 
w swoje szeregi

Chcą, by przyjechał syn 
zasłużonego generała

Tak obecnie wygląda logo Zespołu 
Szkół Ekonomicznych w Dębicy.

Kalendarz  wydarzeń  dopiero 
będzie tworzony, ale przy tej oka-
zji  już teraz zmienione zostało lo-
go szkoły.

- Łączy ono szacunek do niemal 
90-letniej  tradycji  z  odświeżoną 
wizją przyszłości - mówi Krzysztof 
Górecki, dyrektor szkoły.

Jak  dodaje  zmiana  to  nie  tylko 
rebranding, ale przede wszystkim 
symboliczny krok w stronę obcho-
dów jubileuszu.

Nowe logo ZSE to efekt konkursu 
dla młodzieży szkolnej. Zwyciężyły 

dwa projekty autorstwa Dominiki 
Zięby z 3f  i Pawła Węgrzyna z 4 
f.  Ich  pomysły  zostały  połączone 
w jeden znak, który został dopra-
cowany przez nauczycieli: Joannę 
Głowacz, Marka Gawle oraz Woj-
ciecha Podleśnego.

Logo zachowało okrągły kształt. 
Zielone koło otacza biała obwódka, 
u góry widnieje nazwa szkoły, a na 
dole znajduje się napis: im. Janusza 
Korczaka w Dębicy. W centralnej 
części  zobaczyć  możemy  tarczę 
herbową,  na  której  umieszczony 
został uproszczony wizerunek bu-
dynku szkoły wraz z napisem A.D. 
1936, czyli z datą powstania dębic-
kiej szkoły.

rar

Prezeska KGW Brzeźnica Zofia 
Strzelczyk podkreśla, że na nowe 
członkinie, ale  też członków, cze-
kają  nie  tylko  wyzwania,  ale  też 
przywileje. Bo koło bierze udział 
we  wszystkich  imprezach,  które 
organizowane są w gminie.

Wymienia  chociażby  Świę-
to  Szarlotki  w  Kozłowie,  gdzie 
podczas  jednej z edycji Brzeźnica 
zajęła  pierwsze  miejsce.  Ale  do 
tego dochodzi  też Święto Pieroga 
w Pustkowie czy Święto Pomido-

ra w Zawadzie. Do Zawady panie 
zawożą też we wrześniu wieniec, 
który przygotowują co roku na do-
żynki w swjej parafii.

Ale uczestnictwo w stowarzysze-
niu wiąże się nie tylko z obowiąz-
kami. Jest też integracja, a najlepiej 
wychodzi ona podczas wspólnych 
wyjazdów.  W  ostatnich  latach  te 
organizowane były do Opola, Wro-
cławia czy Bałtowa.

Jeśli jesteś mieszkańcem Brzeźni-
cy, masz co najmniej 18 lat i chcesz 
uczestniczyć w życiu koła, możesz 
włączyć się w te działania. Wystar-
czy,  że  skontaktujesz  się  z  Zofią 
Strzelczyk pod nr. tel. 880 765 784.

JAG

Uchwałę  w  tej  sprawie  podjęli 
radni  podczas  ostatniego  w  2024 
roku  posiedzenia.  Decyzja  zapa-
dła jednogłośnie.

Patronami  poprzedniego  roku 
byli bracia Kazimierz i Józef Lipie-
niowie, zapaśnicy dębickiej Wisło-
ki, zdobywcy wielu medali podczas 
imprez  międzynarodowej  rangi, 
także igrzysk olimpijskich. Nieste-
ty to, w jaki sposób ich rok został 
uczczony  w  mieście,  pozostawia 
wiele do życzenia.

Czy tak też będzie w przypadku 
Tadeusza  Bora  Komorowskiego, 
który był m.in. premierem rządu 
na  uchodźstwie,  czy  Komendan-
tem  Głównym  Armii  Krajowej? 
Burmistrz  Mateusz  Kutrzeba  za-
pewnia, że nie. Choć szczegóły ob-
chodów nie są jeszcze znane.

-  Pracujemy  nad  kalendarzem 
wydarzeń, który będziemy chcieli 

przedstawić mieszkańcom miasta 
jeszcze w styczniu - podkreśla wło-
darz.

W  tym  momencie  wiadomo 
jedynie,  że  będą  odbywały  się 
konferencje  popularno-naukowe 
poświęcone  generałowi,  ale  wła-
dze będą chciały zorganizować np. 
jakieś rajdy upamiętniające tego za-
służonego dla kraju człowieka. Być 
może zorganizowana zostanie też 
wystawa w muzeum.

-  W  organizację  wydarzeń  za-
angażowany  zostanie  oczywiście 
Miejski Ośrodek Kultury oraz Mu-
zeum Regionalne w Dębicy - doda-
je Mateusz Kutrzeba.

Ale  nie  tylko  oni,  bo  włączona 
w to zostanie również Szkoła Pod-
stawowa nr 3 w Dębicy, która od 30 
września 1995 roku nosi imię Tade-
usza Bora Komorowskiego.

- Chcielibyśmy, żeby przyjechał 
do  nas  także  syn  generała,  któ-
ry  pomimo  swojego  wieku  jest 
w  świetnej  kondycji  -  podkreśla 
burmistrz Dębicy.

rar

Pierwsza  edycja  tej  imprezy 
odbyła  się  w  grudniu  2023  roku. 
Wzięło w niej wtedy udział 64 za-
wodników grających na dwóch sa-
lach, a zwycięzcą został Radosław 
Janora. Tym razem organizatorzy 
zdecydowali się jednak na ograni-
czenie  o  połowę  liczby  zawodni-
ków, dlatego z zapisami warto się 
pospieszyć. Aby  to zrobić należy 
pod adres: gosir@ugdebica.pl wy-
słać maila z imieniem, nazwiskiem 
i numerem telefonu oraz dopiskiem 
Turniej  FC24  w  tytule.  Udział 
w wydarzeniu jest bezpłatny. 

Impreza rozpocznie się 18 stycz-
nia  o  godz.  10:00  w  sali  kinowej 
w siedzibie Centrum Kultury i Bi-
bliotek w Pustkowie-Osiedlu. Tur-
niej rozgrywany będzie na konsoli 
PlayStation 5 w systemie grupowo-
-pucharowym inspirowanym daw-
ną Ligą Mistrzów. 32. zawodników 
grać będzie wyłącznie drużynami 
klubowymi,  mecze  towarzyskie/
szybkie  mecze,  2  x  po  5  minut, 
a nagrodami dla najlepszych będą 
vouchery do wykorzystania w sieci 
sklepów Media Expert. 

Organizatorami tego wydarzenia 
są: Urząd Gminy Dębica, Gminny 
Ośrodek  Sportu  i  Rekreacji  oraz 
Centrum Kultury i Bibliotek Gmi-
ny Dębica. 

tra

W przyszłym roku Zespół Szkół 
Ekonomicznych świętował 
będzie jubileusz 90-lecia.

Żeby wstąpić do stowarzyszenia 
wystarczą ciekawe pomysły 
i trochę wolnego czasu. 

2025 rok w Dębicy ogłoszony 
został rokiem Tadeusza 
Komorowskiego, ps. Bór.

18 stycznia w Pustkowie-
Osiedlu odbędzie się II Turniej 
E-Sportowy FC24. 

eprasa.pl 652f3bdc8a
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Temat tygodnia
Coraz więcej gospodarzy w kołach gospodyń

Jak trzeba, to przerzucą stoły, 
a innym razem upieką szarlotkę

- Moim celem nigdy nie było bycie 
prezesem. Ja do działania nie 

potrzebuję żadnego stanowiska 
- mówi Marek Materowski

GRZEGORZ KRÓL

Marek Materowski założył koło i oddał je w ręce pań. Na zdjęciu z Ewą Dzierwą, członkinią KGW Wisowianie.

więcej.  Im większe urozmaicenie, 
tym  lepiej  dla  tych  wszystkich 
grup. Każdy wnosi coś ciekawego. 
Ja osobiście jestem bardzo zadowo-
lony ze współpracy - mówi.
Po  założeniu  koła  Marek  Ma-

terowski  oddał  je  we  władanie 
paniom.  Szefową  -  choć  nie  bez 
oporów - została obecna sołtyska 
Wisowej Katarzyna Buras. Dlacze-
go sam nie zdecydował się pokie-
rować kołem?
- Moim celem nigdy nie było by-

cie prezesem.  Ja do działania nie 
potrzebuję  żadnego  stanowiska  - 
podkreśla.
I  tak  faktycznie  jest. Prawie za-

wsze  jest  tam,  gdzie  obecne  jest 
KGW Wisowianie.

Jak w życiu - panowie muszą być, 

żeby było dobrze

Wszystkich kół, w których działają 
mężczyźni nie  sposób wymienić. 
Ale jest jedno, które pod względem 
ich liczby wyróżnia się na tle pozo-
stałych. To KGW Oaza w Pustyni. 
Jak mówi szefowa tego stowarzy-
szenia  Dominika Marć wśród nich 
jest aż 13 panów.
- Są bardzo zaangażowani. Nie 

są  z nami  tylko dlatego,  że  żony 
ich zmobilizowały. Oni chcą dzia-
łać - nie kryje zadowolenia prezes 
KGW Oaza.
Zapewnia, że współpraca pomię-

dzy paniami a panami układa się 
jak w zgodnym małżeństwie.  Ich 
rola w kole w Pustyni nie ograni-

cza się tylko i wyłącznie do kwe-
stii  fizycznych,  czy  technicznych 
co prezes Dominika Marć  od  ra-
zu podkreśliła.
-  Pięknie  radzą  sobie  również 

w kuchni. Wspomagają nas w go-
towaniu. Kleją pierogi, upiekli też 
swoją szarlotkę na Święto Szarlot-
ki,  które w  październiku  odbyło 
się w Kozłowie  - mówi Domini-
ka Marć.
Zapewnia,  że  bez  panów  koło 

z pewnością nie byłoby takim, ja-
kim jest obecnie.
- Uczymy się od siebie nawzajem. 

Jak to w życiu, musi być mężczy-
zna, żeby było dobrze - dodaje sze-
fowa.

krol@ol.com.pl

- Pięknie radzą sobie również w kuchni. Wspomagają nas 
w gotowaniu - mówi Dominika Marć.

Mężczyźni coraz częściej dołącza-
ją do kół gospodyń, a ich rola nie 
ogranicza się jedynie do przerzuca-
nia ciężkich rzeczy. Choć od tych 
obowiązków nie uciekają.
Koło Gospodyń Wiejskich w Na-

gawczynie  działało  od wielu  lat. 
Panie organizowały  różne wyda-
rzenia, włączały się także w te przy-
gotowywane przez gminę. Nigdy 
jednak nie sformalizowały swojej 
działalności. Z roku na rok ubywa-
ło członkiń, a tym, które zostały, za-
częło brakować sił. Kilka lat temu 
podczas  jednej z rozmów ze mną 
podkreślały, że za  jakiś czas koło 
może przestać istnieć, bo chętnych 
do działania nie ma. Wszystko jed-
nak wskazuje na  to, że przetrwa, 
choć w nowej formie.

Pierwsze takie koło

Równolegle z KGW w tej miejsco-
wości działała nieformalna grupa 
Razem dla Nagawczyny. W końcu 
zapadła decyzja o tym, by obie po-
łączyły siły. Powstało nowe koło, 

łym stowarzyszeniu zadeklarowali 
kolejni panowie. 
-  Mam  nadzieję,  że  będzie  ich 

jeszcze więcej - mówi szefowa.
Podkreśla, że w ten sposób sto-

warzyszenie chce łamać stereotypy, 
ale i zadbać o parytety.
- Bo to przecież powinno działać 

w obie strony - dodaje.
Choć  nazwy  pozostałych  kół 

w powiecie dębickim sugerują, że 
należą  do  nich  jedynie  panie,  to 
zdecydowanie tak nie jest. Przykła-
dem jest tutaj choćby KGW Gotowe 
na wszystko z Dobrkowa, którym 
kieruje Paulina Kurdziołek.
- Formalnie wpisanych do wyka-

zu członków mam trzech panów, 
ale pomagają nam wszyscy mężo-
wie członkiń koła - podkreśla.
I podobnie jak Agata Wiater mó-

wi,  że  odpowiedzialni  są  oni  za 
kwestie techniczne, z którymi ona 
i koleżanki sobie nie radzą.
- Bo koła gospodyń to nie tylko 

gotowanie - podkreśla.

Założył koło i oddał paniom

Jednym z młodszych kół gospodyń 
w powiecie jest to w Jodłowej-Wi-

które zdecydowanie wyróżnia się 
na mapie powiatu dębickiego.
- Nasza nazwa to Koło Gospodyń 

i Gospodarzy Wiejskich Razem dla 
Nagawczyny - mówi szefowa koła 
Agata Wiater.
I podkreśla, że dzisiaj koła to już 

nie tylko płeć piękna, ale również 
panowie, którzy świetnie uzupeł-
niają panie.
W KGiGW w Nagawczynie  jest 

ich póki co pięciu. Tu warto pod-
kreślić, że wiceprezesem jest sołtys 
wsi Władysław Święch. 
Jak bardzo on  i pozostali pano-

wie okazali się pomocni, pokazało 
pierwsze wydarzenie  zorganizo-
wane przez nowe stowarzyszenie, 
a było to przedświąteczne plenero-
we spotkanie opłatkowe w Nagaw-
czynie.
-  Panie  gotowały,  a  panowie 

w  tym  czasie  ustawiali  choinkę 
i szopkę. Sołtys zrobił też zakupy - 
podkreśla Agata Wiater.
Pierwiastek męski w kołach spra-

wia, że ma kto się zająć sprawami 
technicznymi, z którymi panie nie 
zawsze muszą sobie dobrze radzić. 
Podczas wspomnianego  wcześniej 
plenerowego opłatka w Nagawczy-
nie chęć pomocy w nowo powsta-

sowej. Powstało tuż przed wybu-
chem  pandemii  koronowirusa. 
Jeśli ktoś myśli, że założone zostało 
przez mieszkanki tego sołectwa, to 
jest w błędzie.
- Ile ja się przy tym nachodziłem 

- mówi Marek Materowski, założy-
ciel stowarzyszenia.
Dzisiaj oprócz niego w kole jest 

jeszcze  jeden  mężczyzna,  ale  ze 
względu na pracę poza granicami, 
to właśnie Marek Materowski jest 
tym stałym męskim pierwiastkiem 
w kobiecym  towarzystwie,  jakim 
są Wisowianie.
- Tak, jak w każdej pracy są obo-

wiązki, które łatwiej wykonać pa-
niom, a są takie rzeczy, które łatwiej 
jest zrobić panom - mówi.
Jako  przykład  podaje  ostatnie 

wydarzenie, które KGW Wisowia-
nie organizowało, czyli wigilię dla 
starszych  i  samotnych mieszkań-
ców gminy.
- Trudno,  żeby panie  ładowały 

stoły  na  samochód  -  mówi  Ma-
rek Materowski.
Nie ukrywa jednak, że z jego ob-

serwacji wynika, że to panie są bar-
dziej aktywne od mężczyzn.
- Uważam,  że panów w  takich 

stowarzyszeniach  powinno  być 
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

O potrzebach mieszkańców mówili podczas sesji

Oświatowe zmiany w Dębicy

Gawrzyłowa chce przedszkola,  
a Kępa-Wolica remontu boiska 

Szkoły podstawowe z profilami? Jest taki plan

miejsce spotkań i integracji miesz-
kańców osiedla - przekonywał. 

Krety zrobiły swoje 

Dlatego Mariusz Zuba,  sekretarz 
RO  Kępa-Wolica  prosił  urzędni-
ków o wyremontowanie zniszczo-
nego przez te zwierzęta boiska przy 
ul. 23 Sierpnia, które obecnie jest ca-
łe w kretówkach. To, jak twierdzi, 
zagraża zdrowiu wszystkim, któ-
rzy z niego korzystają. Z tego też 
powodu sugerował, by urzędnicy 
zastanowili  się  nad  położeniem 
tam nawierzchni podobnej do tej, 
która jest np. na boisku na osiedlu 
Matejki. 

Niech budują według planu

Konrad  Skrodzki,  szef  RO  Ka-
węczyn-Pana Tadeusza, pytał o li-
stę dróg w mieście wymagających 
budowy lub przebudowy. 
- Nie  remontu,  tylko  inwestycji 

wymagających projektu. Tak, żeby 
mieszkańcy byli świadomi, kiedy 
ich ulica ma szansę zostać wybu-
dowana  lub przebudowana -  tłu-
maczył przewodniczący. 
Sugerował  jednocześnie, że  jeśli 

takiej listy, czy też rankingu, do tej 
pory nikt nie stworzył, to w końcu 
powinien powstać. I to na kilka lat 
do przodu.  

tra

Joanna Ożóg,  jeszcze niedawno 
radna miejska, a dziś przewodni-
cząca  rady  osiedla  Rzeszowska-
-Południe,  upominała  się  przede 
wszystkim o pieniądze dla rad. 
- Będziemy się czuć dowartościo-

wani, że mamy coś do powiedzenia 
- przekonywała. 
Mateusz Kutrzeba  nie miał  nic 

przeciwko  temu,  jednak,  jak  za-
strzegł  na  sesji  Rady  Miejskiej, 
o konkretach rozmawiać będzie do-
piero po dokładnym przemyśleniu 
tego pomysłu i analizie potrzeb rad. 
Joanna Ożóg pytała też o plany 

urzędników  związane  z  przebu-
dową ul. Bojanowskiego. Na tą nie 
ma jednak szybko co liczyć, głów-
nie z uwagi na koszty, które mogą 
dojść nawet do 20 000 000 zł. 
Burmistrz tłumaczył, że koniecz-

na jest kompletna przebudowa tej 
drogi, łącznie z kanalizacją burzo-
wą nie tylko na ul. Bojanowskiego, 
ale  i Grottgera. Poza  tym miasto 
musiałoby wykupić trzy, albo czte-
ry działki,  a w przypadku  jednej 
najpierw ustalić spadkobierców. 

Przyzwyczaili się do ósemki

Łatwiej na pewno będzie rozwią-
zać problemy zgłoszone przez Da-
wida  Kuliga,  przewodniczącego 

RO Świętosława. On upominał się 
o wyregulowanie studzienek w pa-
sie drogowym na całej długości ul. 
Świętosława,  doposażenie  przy-
stanków  autobusowych w  kosze 
na śmieci i tam gdzie nie ma wiat, 
postawienie  znaków drogowych, 
informujących o tym, że znajduje 
się tam przystanek autobusowy.
Przewodniczący pytał też o kon-

tynuację budowy chodnika przy ul. 
Świętosława, odśnieżanie i asfalt na 
ul. Wierzbowej, wymianę na ledo-
we opraw latarni przy Świętosła-
wa, a także wnioskował o powrót 
numeracji linii autobusowej z 18 na 
8, co tłumaczył tym, że do takiego 
właśnie  numeru  ludzie  się  przy-
zwyczaili. 

Chcą przedszkola 

i miejsca spotkań

Dla  Andrzeja  Lody,  szefa  RO 
Gawrzyłowa,  priorytetem  było 
podjęcie przez miasto działań pro-
wadzących do zabezpieczenia bu-
dynku tzw. małej szkoły, czyli filii 
SP nr  8 przy ul. Gawrzyłowskiej 
83 przed dewastacją oraz rozważe-
nie możliwości utworzenia w tym 
miejscu przedszkola. 
W opinii radnych osiedla budy-

nek ten mógłby posłużyć też jako 

nych i lekkoatletycznych. Bliskość 
bazy sportowej, którą Piątka ma po 
sąsiedzku, na pewno ją do tego pre-
dysponuje.
W SP nr 6 miałyby powstać kla-

sy o profilu  informatycznym,  ro-
botycznym  czy  też  szachowym. 
Uczniowie mogą tu liczyć na roz-
wój  swoich  zainteresowań  pod 
okiem  takich  fachowców  jak Da-
riusz Pierzchała, który jest też dy-
rektorem  szkoły,  czy  nauczyciel 
informatyki Mariusz Szyszka.

Szkołą nastawioną na  tematykę 
środowiska i natury miałaby nato-
miast być Dziesiątka. Jej uczniowie 
od lat zachęcani są do brania udzia-
łu w organizowanych tu konkur-
sach  ekologicznych,  choćby przy 
okazji Dnia Ziemi czy Dnia Pszczół.
Jeśli moje informacje się potwier-

dzą,  już wkrótce powinniśmy się 
o nich dowiedzieć więcej z projektu 
zapowiadanego przez burmistrza 
Mateusza Kutrzebę.

JAG

Reformę  dębickiej  oświaty  ma 
przygotowywać  wiceburmistrz 
Małgorzata Rauch. W połowie  li-
stopada zapewniał o tym na łamach 
OL burmistrz Mateusz Kutrzeba. 
Dodawał, że projekt będzie gotowy 
w styczniu 2025 roku.
Małgorzata  Rauch,  która w  la-

tach  2016-2023  pełniła  funkcję 
podkarpackiego kuratora oświaty, 
ma w tym temacie duże doświad-
czenie. Można się więc spodziewać 
ciekawych pomysłów.
Dlatego też na początku nowego 

roku chciałem z nią porozmawiać 
o szkołach podstawowych w Dę-
bicy  i poprosić o uchylenie rąbka 
tajemnicy.  Niestety,  wielokrotne 
próby skontaktowania się z nią za-
kończyły się fiaskiem.
W sekretariacie dowiadywałem 

się,  że  pani  wiceburmistrz  jest 
bardzo  zajęta,  ma  ciągle  kolejne 
spotkania. Poprosiłem więc jej asy-
stentkę o informację, czy znajdzie 
czas na rozmowę ze mną. Ale  tej 
również się nie doczekałem.
Z  nieoficjalnych  źródeł  dowie-

działem  się,  że  plany  związane 

z  profilowaniem  mają  dotyczyć 
czterech szkół podstawowych. I nie 
są one specjalnym zaskoczeniem, 
bo placówki  te  są w  jakiś  sposób 
do tego przygotowane.
W  Szkole  Podstawowej  nr  4 

mieszczącej się przy ul. Wyrobka 
mogą powstać klasy dwujęzyczne. 
To oznacza, że wybrane przedmio-
ty będą nauczane w języku obcym, 
czyli  np.  angielskim, niemieckim 
lub hiszpańskim.
To pomysł nie nowy, bo w 2016 r., 

kiedy  funkcjonowało  tu  jeszcze 
Miejskie Gimnazjum nr 4, rozma-
wiałem z uczniami z  takiej klasy. 
W  języku  angielskim prowadzo-
ne były  lekcje historii  i  geografii. 
Książki mieli po polsku, ale notat-
ki w zeszycie robili po angielsku. 
Odpowiedzi  w  pierwszej  klasie 
udzielali po polsku, ale w trzeciej 
już tylko po angielsku.
Dla SP nr 5 profil sportowy rów-

nież narzuca się jakby sam przez się. 
Jak mówi dyrektor Wiesław Broda 
w każdym roczniku jest jeden od-
dział sportowy. Dzieci uczestniczą 
chociażby w zajęciach gimnastycz-

Mieszkańcy osiedla Gawrzyłowa chcą, by w tym budynku powstało 
przedszkole i miejsce dla nich. 

Klasy sportowe w SP nr 5 cieszą się dużym zainteresowaniem.

Przedstawiciele nowo wybranych Rad Osiedli zgłosili już 
do burmistrza Mateusza Kutrzeby pierwsze wnioski.

Na razie nikt nie chce mówić o tym oficjalnie, ale już w kolejnym roku 
szkolnym na uczniów mogą czekać zmiany.

eprasa.pl 652f3bdc8a
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STARĄ WYWIEŹLI NA ZŁOM
Trwa przebudowa Parku Słonecz-
nego. Na tzw. skwerze Igloopo-
lu stoi już nowa iglica. Pierwotny 
pomnik upamiętniający Kombi-
nat Rolno-Przemysłowy Igloopol 
Dębica, który stał tam przez oko-
ło pół wieku, zlikwidowany został 
w lipcu zeszłego roku. Pracow-
nicy �rmy Trans-Kop pocięli igli-
cę na kawałki i wywieźli na złom. 
Prace mają zakończyć się w poło-
wie tego roku. Ich koszt to ponad 
4,8 mln zł, z czego blisko 4,6 mln 
zł pochodzi z do�nansowania 
w ramach programu Polski Ład.

WYCIĘLI WIĘCEJ NIŻ ROK TEMU
W 2023 roku miasto wycięło 
126 drzew, w ubiegłym aż 232. 
Z informacji, jaką w tej spra-
wie uzyskała radna Ewa Janecz-
ko wynika, że powodem wycinki 
w większości był stan drzew, ale 
też prowadzone w mieście inwe-
stycje. W tym roku ma zostać po-
sadzonych 12 czterometrowych 
dębów.  Ewa Janeczko uważa, że 
takich drzew powinno być więcej.

CZEKAJĄ NA NOWE DOMY
W schronisku dla zwierząt w Dę-
bicy przebywa 15 psów, z cze-
go do adopcji gotowych jest 6. 
Pozostałe  przechodzą kwaran-
tannę, a opiekunka w schroni-
sku ma nadzieję, że chociaż po 
część z nich zgłoszą się właścicie-
le.  Kilka psów tra�ło do schroni-
ska w czasie Sylwestra i w Nowy 
Rok, prawdopodobnie uciekły 
przestraszone hukiem petard. 
W schronisku na nowe domy cze-
ka także 15 bezpańskich kotów. 

Dębica

Nasz Czytelnik uważa, że przejścia powinny być  dobrze oświetlone. 

Bardzo droga inwestycja

Planują tutaj kolejne trzy

Również na  terenie miasta.  I  tu 
dobra  wiadomość  dla  naszego 
czytelnika, bo pierwsze w planach 
są  trzy  specjalnie  oznakowane 
i oświetlone przejścia na Alei Jana 
Pawła  II.  Żeby  jednak  powstały, 
powiat będzie musiał się postarać 
o pieniądze na tę inwestycję. Przy 
czym określenie inwestycja bardzo 
tutaj pasuje, jeśli wziąć pod uwagę, 
jaki  jest  koszt  wykonania  takie-
go przejścia.

-  Zależy  od  standardu,  ale  to 
ostatnie z radarem na ulicy Wielo-
polskiej kosztowało 180 tys. zł - wy-
jaśnia dyrektor ZDP.

Lokalizacja przedsięwzięcia wy-
daje się bardzo trafiona, biorąc pod 
uwagę, że to miejsce spacerów dla 
wielu mieszkańców miasta. Teraz 
po remoncie, prowadzonym przez 
powiat,  ruch  będzie  tutaj  jesz-
cze większy.

(nan)

Czytelnik,  który  zadzwonił  do 
naszej redakcji uważa, że pasy na 
Alei Jana Pawła II nie są oświetlo-
ne, jak należy. Przekonuje, że cho-
ciaż przy przejściu palą się lampy, 
nie dają wystarczająco dużo świa-
tła, by było tu w pełni bezpiecznie. 
Zwłaszcza w pochmurne dni i kie-
dy pada.

Aleja Jana Pawła II to droga po-
wiatowa, ale za jej oświetlenie od-
powiedzialne jest miasto. I w tym 
względzie  dużo  zostało  już  zro-
bione.  Wymieniono  część  lamp, 
burmistrz  Mateusz  Kutrzeba  za-
powiada,  że  to  proces,  który  jest 
w  trakcie,  dlatego  nowe  lampy 
świecą jeszcze nie na całej ulicy.

Przekonuje, że do Ratusza nie do-
cierają żadne sygnały od mieszkań-
ców, że na przejściach dla pieszych 
w  mieście  jest  ciemno.  Nie  tylko 
tym wymienionym,  ale w ogóle. 

-  Poza  tym  w  przypadku  Jana 
Pawła  II  my  odpowiadamy  za 
oświetlenie ulicy, ale za oświetlenie 
przejścia dla pieszych powiat - wy-
jaśnia Mateusz Kutrzeba.

I  odsyła  do  dyrektora  Zarządu 
Dróg  Powiatowych.  Jednak  To-
masz Pyzia nie do końca zgadza się 
z tym, co mówi burmistrz Dębicy. 
Tłumaczy szczegóły.

-  Owszem,  odpowiadamy  za 
oświetlenie  przy  przejściach,  ale 
tylko tam, gdzie jest zamontowane 
specjalistyczne oświetlenie, dedy-
kowane przejściom - wyjaśnia To-
masz Pyzia.

Takich przejść na terenie całego 
miasta jest 7. Wszystkie zbudowa-
ne przez powiat. Po dwa na ulicy 
Krakowskiej,  Kościuszki  i  Wielo-
polskiej, jedno na 1 Maja. 

To ostatnie  i  jedno z przejść na 
Wielopolskiej  oprócz  specjalnego 
oświetlenia  i  oznakowania,  mają 
także radary, które pokazują pręd-
kość, z jaką do przejścia zbliża się 
samochód  oraz  kwotę  mandatu, 
jaki można dostać za poszczególne 
przekroczenia. To najbardziej no-
woczesne rozwiązanie. 

- Oprócz wymienionych przejść, 
są jeszcze trzy, które my oświetla-
my: na Krakowskiej przy szpitalu, 
na  Rzeszowskiej  koło  Mechanika 
i drugie blisko budynku starej pro-
kuratury - wymienia Tomasz Pyzia. 

Te funkcjonują już od 2019 roku 
i są mniej nowoczesne. 

W  całym  powiecie  specjalnie 
oznaczonych przejść dla pieszych 
jest 23 i Tomasz Pyzia nie ukry-
wa, że będzie się starał, by ta licz-
ba rosła.

Przejść dla pieszych ze specjalnym oświetleniem będzie 
w mieście przybywać.  Ale stopniowo, bo to duże koszty. 
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Obserwator Lokalny

W czwartek 2 stycznia spadł pierwszy poważniejszy tej zimy śnieg. Chodniki i drogi w mieście zostały 
odśnieżone, co w poprzednich latach nie było rzeczą oczywistą. Niestety na to, by biały puch pozostał 
z nami na dłużej, musimy jeszcze poczekać. Temperatury dzienne w tym tygodniu będą powyżej zera, 
a według prognoz ochłodzenie, choć nieznaczne, ma nadejść w niedzielę 12 stycznia.

rar

Dębica i powiat

Problem ciągle aktualny

Zadzwoń do leśników 
albo powiadom urząd

Do pełni szczęścia brakuje 
blisko 30 tysięcy złotych

-  Ustalamy  właściciela  terenu 
i przekazujemy informację o śmie-
ciach, które na nim zalegają - wyja-
śnia inspektor. 

Informacji towarzyszy polecenie 
usunięcia odpadów, a jeśli zostanie 
zlekceważone,  samorząd  ma  na-
rzędzia, by wyegzekwować  takie 
zalecenie. 

- Możemy sami wejść na  teren, 
posprzątać,  a  następnie  obciążyć 
właściciela kosztami takich działań 
- mówi.

Tomasz  Wodziński  podkreśla 
jednak,  że  takie  rozwiązania  to 
ostateczność i zazwyczaj problem 
udaje się rozwiązać polubownie.

O podobne przypadki zapytali-
śmy  także Wacława Pankiewicza 
szefa  Nadleśnictwa  Dębica.  On 

także zachęca, by w sytuacji, kiedy 
śmieci znajdują się w lesie, bez wa-
hania powiadamiać  służby  leśne. 
Można wysłać maila bezpośrednio 
do nadleśnictwa.

- Zawiadamiany jest leśniczy i po 
prostu  sprzątamy.  Zresztą  takie 
akcje organizujemy cyklicznie - za-
pewnia Wacław Pankiewicz. 

Dodaje, że na terenie nadleśnic-
twa sprawdziło się usunięcie koszy 
z leśnych parkingów i jednocześnie 
umieszczenie tam tabliczek o treści: 
swoje śmieci zabierz ze sobą. Nad-
leśniczy  przekonuje,  że  teraz  na 
parkingach odpadów jest o wiele 
mniej. 

Służby leśne nie sprzątają nato-
miast przydrożnych rowów.

(nan)

 Wstyd... ale dla mieszkańców 

Odwiedziwszy rodzinną Dębicę 
byłam bardzo miło zaskoczona wy-
strojem dębickiego Rynku. Bardzo 
przypadły  mi  do  gustu  świecące 
figury zwierząt  leśnych i choinka 
- naprawdę imponująca. Tak trzy-
mać!  Jednak do  tej beczki miodu 
muszę dołożyć łyżkę dziegciu - na 
trawniku  pomiędzy  alejkami  za-
uważyłam śmieci. Nie będę pisać, 
jak zwykle robi się w takich razach, 
że służby nie posprzątały. Napiszę: 
wstydźcie się, Szanowni Mieszkań-
cy.  O  swoje  miasto  trzeba  dbać, 
a nie czekać, by każdy nas w tym 
wyręczał. W Dębicy nie mieszkam 
już od 10 lat, ale coraz chętniej tu 
wracam  w  odwiedziny.  Pozdra-
wiam dębiczan.

Martyna  (teraz) z Rzeszowa

Nowy Rok, nowi my

Bardzo  się  cieszę,  że  już  po 
świętach, po sylwestrze  i  całej  tej 
atmosferze  zabiegania,  pośpie-
chu,wydawania  pieniędzy  na 
głupoty.  Miałem  wrażenie,  że 
w klimacie, który mial nas uwrażli-

wiać i czynić lepszymi, stajemy się 
poirytowani, niedobrzy dla siebie 
nawzajem, pełni jadu i pretensji do 
całego świata. Sam byłem świad-
kiem awantury w jednym z dużych 
dębickich sklepów, bo kasjerce coś 
się pomyliło i musiała naliczać od 
nowa,  ludzie  z  kolejki  chcieli  ją 
pożreć, tak się wszystkim spieszy-
ło. Mam nadzieję, że chociaż część 
z nas poczyniła takie noworoczne 
postanowienie,  żeby  po  prostu 
być lepszym (...). Tego nam życzę 
w 2025 roku.

Marcin

Taką modę to ja lubię

Nie bywam często na cmentarzu 
tzw. Nowym (choć jaki on nowy), 
ale byłam ostatnio i rzuciła mi się 
w  oczy  półka  na  znicze.  Jestem 
osobą raczej starszej daty i wydaje 
mi się, że coraz więcej rzeczy mar-
nujemy. To świetny pomysł, żeby 
podzielić się z kimś, a jednocześnie 
dać  przedmiotom  drugie  życie. 
Ktoś  miał  bardzo  dobry  pomysł, 
a i ludzie korzystają.

Weronika

Na te śmieci kobieta natra�ła podczas spaceru z psem. 

Rodzina z Podgrodzia wciąż czeka na pomoc.

Obowiązek posprzątania 
zawsze spoczywa na 
właścicielu terenu. 

Podczas  spaceru  po  lesie  Czy-
telniczka  natknęła  się  na  śmieci. 
Mieszkanka Stasiówki odwiedza-
ła Chotową, gdzie wybrała się na 
przechadzkę z psem. 

- Plastikowe części jakiegoś gru-
bego kabla leżą niedaleko paśnika 
dla zwierząt. Tworzywo jest niebie-
skie, doskonale widoczne, odcina 
się od podłoża - mówi kobieta.

Widać, że pozostałości po prze-
wodzie  nie  leżą  tam  od  dziś. 
Dziwne, że nikt nie zwrócił na to 
uwagi w miejscu, gdzie dokarmia-
ne są zwierzęta.

Panią Barbarę zbulwersował ten 
widok. Nie bardzo jednak wiedzia-
ła, gdzie zgłosić interwencję.

-  Wiem,  że  to  gmina  Czarna, 
a z drugiej strony teren Lasów Pań-
stwowych,  o  czym  informowała 
tabliczka przy drodze. Kto zatem 
odpowiada  za  porządek  w  tym 
miejscu? - zastanawia się. 

Z tym pytaniem zwróciliśmy się 
do Tomasza Wodzińskiego, inspek-
tora  w  Urzędzie  Gminy  Czarna. 
Okazuje się, że temat  jest mu do-
skonale znany, bo nie pierwszy raz 
ma do czynienia z takim zgłosze-
niem. Zaznacza, że problem porzu-
conych śmieci nie zawsze dotyczy 
terenów leśnych, choć i takie sytu-
acje się zdarzają. 

Marzeniem  mieszkanek  Pod-
grodzia  jest  ukończenie  budowy 
domu.  Budynek  w  stanie  suro-
wym-zamkniętym powstał przede 
wszystkim dzięki sile rąk męża pa-
ni Renaty. Budowa ruszyła w 2000 
roku.  Mężczyzna  niestety  zmarł 
w grudniu 2019 roku, a jego żona 
i córki pozostały same w starym, 
drewnianym i nieszczelnym domu. 

Przez  ostatnie  lata  kobiety  ro-
biły  co  mogły,  by  powoli  posu-
wać do przodu inwestycję, ale na 
wszystko brakuje pieniędzy. Same 
żyją z zasiłków dla osób niepełno-
sprawnych  i  ledwo wiążą koniec 
z końcem. Ich marzeniem jest, by 
obecna  zima  była  ostatnią,  którą 
spędzają w starym domu. Chcia-

łyby  częściowo  ukończyć  nowy 
budynek, na tyle, by móc się tam 
wprowadzić.  Z  pomocą  przyszła 
Ewa Wójcik, która na portalu zrzut-
ka.pl założyła wirtualną skarbonkę. 
Cel - 50 tysięcy złotych. Obecnie na 
koncie jest niewiele ponad 20 tys. 
zł. Do zakończenia zbiórki zostało 
niespełna dwadzieścia dni. To du-
żo czasu na to, by wspomóc panią 
Renatę i jej córki.

Aby pomóc kobietom wystarczy 
wpisać adres zrzutka.pl/fg3zsb lub 
w  wyszukiwarkę  portalu  wpisać 
hasło: Wykończyć dom i odzyskać 
godne  życie.  Następnie  możemy 
wybrać  kwotę,  jaką  chcemy  im 
przekazać. Pomóc można również 
poprzez udostępnianie zbiórki na 
portalu zrzutka.pl. Nasi Czytelnicy 
wielokrotnie udowadniali, że po-
trafią pomagać. Wierzymy, że i tym 
razem będzie tak samo!

rar

Renata Pieróg i jej dwie 
niepełnosprawne córki ciągle 
potrzebują naszej pomocy.
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Powiat dębicki
Krzysztof Lipczyński ma już zastępcę

Kandydatów było dwoje. 
Wygrał Kacper Bieszczad

W tym miejscu parkingu nie ma. 
Zostawisz auto, dostaniesz mandat

Za dzieci 4, 5 i 6-letnie 
teraz trzeba zapłacić

Z tych kart już nie 
skorzystasz

Kacper Bieszczad od lat związany był z Wisłoką. Jako prezes, wiceprezes 
i dyrektor zarządzający. 

W czwartek przed południem mandaty wystawiali strażnicy miejscy.

Dzieci do lat 3 nadal wejdą za 
darmo. Starsze muszą płacić.

Jest przekonana, że merytorycz-
nie była o wiele lepiej przygotowa-
na do pełnienia  tej  funkcji, niż  jej 
kontrkandydat, mimo to odpadła 
w konkursie. 

Krzysztof Lipczyński przyznaje, 
że jeśli chodzi o kwestie technicz-
ne, to rzeczywiście tak było, jednak 
od strony organizacyjnej lepiej za-
prezentował się Kacper Bieszczad. 
Zaznacza jednak, że to jest jedynie 
jego opinia, natomiast o ostatecz-
nym wyniku konkursu decydowa-
ła  komisja,  w  skład  której  weszli 
również: Ewa Mucha, specjalistka 
ds. kadr w Urzędzie Gminy oraz 
Szymon Nesteruk, menadżer spor-

tu  w  GOSIR.  W  rozmowach  brał 
również udział wicewójt Dominik 
Malinowski. 

-  Każdy  członek  komisji  przy-
znawał swoje punkty i wygrał ten 
kandydat, który zdobył ich więcej 
- tłumaczy dyrektor. 

Ostatecznie więc to Kacper Biesz-
czad od 2 stycznia wraz z Krzyszto-
fem Lipczyńskim zarządza  załogą, 
w skład której wchodzi 16 pracow-
ników. 

- A ja dowiedziałam się, że nie ma 
sensu sobie nawet zawracać głowy 
takimi konkursami - komentuje je-
go kontrkandydatka.

tra

czelnika Wydziału Ruchu Drogo-
wego Policji w Dębicy.

Jeśli ktoś ten przepis złamie, musi 
się liczyć z mandatem w wysokości 
100 zł i jednym punktem karnym. 

Kiedy w czwartek udaję się we 
wskazane miejsce, zauważam, że 

druczki mandatowe za wycieracz-
kami umieszcza strażnik miejski.

- Są telefony, więc musimy inter-
weniować - tłumaczy.

Dlatego w tym miejscu lepiej auta 
nie parkować.

JAG

I to on jest wicedyrektorem 
Gminnego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji Gminy Dębica. 

O tym, że nazwisko byłego  już 
dziś  dyrektora  zarządzającego 
KS  Wisłoka  Dębica  pojawia  się 
w  kontekście  GOSiR,  pisaliśmy 
już z początkiem października ze-
szłego roku. I to nie jako zastępca, 
ale dyrektor  tej  instytucji. Kacper 
Bieszczad przyznał wtedy, że  już 
wcześniej był pytany o ewentual-
ny transfer z Parkowej na obiekty 
w Pustkowie-Osiedlu. Ostatecznie 
jednak ani nie potwierdził, ani nie 
zaprzeczył tym doniesieniom. 

Dyrektorem  jednak  nie  został, 
ale kiedy Krzysztof Lipczyński 26 
listopada opublikował ogłoszenie 
o naborze na stanowisko swojego 
zastępcy,  wydawało  się  prawie 
pewne, że fotel ten obejmie właśnie 
Kacper Bieszczad. 

Tak też się stało, choć, jak się oka-
zuje, nie bez kontrowersji. A to dla-
tego, że aplikować na to stanowisko 
postanowiła  jeszcze  jedna  osoba, 
która miała już za sobą kilkuletnie 
doświadczenie  na  kierowniczym 
stanowisku w Miejskim Ośrodku 
Sportu i Rekreacji w Dębicy.  

-  Przez  pięć  lat  byłam  zastępcą 
kierownika hali basenów i lodowi-
ska w Dębicy. Do  tego mam kie-
runkowe wykształcenie i wszystkie 
możliwe  uprawnienia  związane 
z  przeglądami  budynków,  base-
nami, kotłowniami, uzdatnianiem 
wody  -  wymienia  kobieta,  która 
prosi o zachowanie anonimowości.

Samochód naprzeciwko kościo-
ła klasztornego, po prawej stronie 
jezdni  jadąc  od  Rynku,  zostawił 
w niedzielę i poszedł na mszę. Kie-
dy wrócił za wycieraczką czekał na 
niego druczek z wezwaniem do za-
płaty 100 zł.

- Przecież zawsze tu zostawiałem 
samochód, a jak ktoś zmienił orga-
nizację ruchu, to powinna być jakaś 
informacja o tym - zauważa.

Tyle że w ostatnim czasie żadnej 
zmiany  na  tym  odcinku  ul.  Kra-
kowskiej nie było. Znak informują-
cy o zakazie postoju stoi tu już od 
co najmniej kilku lat. Jest widoczny 
na mapach google z października 
2021 roku.

-  A  to  oznacza,  że  nie  można 
w tym miejscu zatrzymać auta na 
dłużej niż minutę - tłumaczy asp. 
Krzysztof Szewczyk, zastępca na-

I  nie  chodzi  tylko  o  podwyżki 
cen  biletów,  o  których  pisaliśmy 
na  łamach Obserwatora Lokalne-
go pod koniec ubiegłego roku, ale 
również o to, kto będzie mógł ko-
rzystać z basenów czy  lodowiska 
za darmo.

Według starych zasad z obiektów 
MOSiR nieodpłatnie korzystać mo-
gły dzieci do szóstego roku życia. 
Na grudniowej sesji pojawił się jed-
nak projekt uchwały, który zmieniał 
wiek do trzech lat. To niespodobało 
się radnym Koalicji Obywatelskiej. 
Monika  Garduła  jeszcze  podczas 
posiedzenia zgłosiła poprawki do 
projektu uchwały, które polegały 
na tym, by wiek uprawniający do 
darmowego  korzystania  z  base-
nów, czy lodowiska, nie zmienił się.

-  O  tą  poprawkę  prosił  mnie 
mieszkaniec, który chodzi z dzieć-
mi  na  obiekty  MOSiR.  Nie  ma 
dobrej sytuacji finansowej i będzie 
musiał zrezygnować z zajęć. Myślę, 
że  takich mieszkańców  jest u nas 
więcej - mówiła podczas sesji Mo-
nika Garduła.

Tuż  po  niej  głos  zabrał  radny 
Piotr Michoń, który zwrócił się do 
radnych Prawa i Sprawiedliwości.

- Na wszystkich komisjach pro-
jekt uchwały został pozytywnie za-
opiniowany. Wiedzieliście o tym, że 
zmniejszamy ten wiek? Powiedzieli 
Wam? A może ktoś, kto pisał my-
ślał, że nikt się nie zorientuje i jakoś 
to przejdzie? - dopytywał radny.

Po stronie  rządzącej większości 
nikt nie odpowiedział na jego py-
tania.

Ostatecznie  radni  PiS  odrzuci-
li poprawki, co nie spodobało się 
opozycji. Chwilę później głosowa-
na była cała uchwała, a procedu-
ra  zakończyła  się  takim  samym 
rezultatem.  PiS  był  za  tym,  aby 
dzieci w wieku 4, 5 i 6 lat płaciły, 
KO  była  przeciw.  Tym  samym 
młodzi  mieszkańcy  miasta  będą 
mogli korzystać z obiektów już nie 

za darmo, a według cennika MO-
SiR, oczywiście z przewidzianą dla 
nich ulgą.

-  Jak  to  było  z  tym,  że  Dębica 
zasługuje na więcej? Więcej opłat 
dla  mieszkańców  -  napisał  jesz-
cze  w  trakcie  posiedzenia  rady 
Piotr Michoń na swoim fejsbuko-
wym profilu.

Pod  jego  wpisem  głos  zabrała 
również  szefowa  klubu  KO  Ali-
na Rzewuska.

-  Nie  rozumiem  jak  w  swoim 
zacietrzewieniu,  czy  lęku  przed 
konsekwencjami  związanymi 
z  brakiem  dyscypliny  klubowej 
można działać przeciwko najmłod-
szym mieszkańcom, czyli dzieciom 
do lat 6. Pozbawienie możliwości 
bezpłatnego  wstępu  dla  dziecia-
ków w wieku od 4 - 6 lat na basen 
czy  lodowisko  jest niezrozumiałe 
i nieakceptowane - napisała.

Burmistrz  Mateusz  Kutrzeba 
w rozmowie z nami tłumaczył, że 
takie zasady obowiązują wszędzie.

- Taką  informację przekazał mi 
Konrad Makowiecki (pełniący obo-
wiązki dyrektora MOSiR - przyp. 
red) - mówi.

Tyle że nie do końca tak jest, bo 
w Gminnym Ośrodku Sportu i Re-
kreacji w Pustkowie-Osiedlu dzieci 
do lat 6 mogą wchodzić na obiekty 
za darmo.

rar

Oczywiście  chodzi  o  karty  wy-
dawane przez miasto Dębica. Ale 
ich wycofanie nie oznacza, że nie 
będzie można dalej korzystać z be-
nefitów z nich płynących. Od śro-
dy 1 stycznia działa Dębicka Karta 
Mieszkańca Dębickarta, a wnioski 
o jej wydanie można składać już od 
20 grudnia. I zarówno Karta Senio-
ra, jak i Karta Dużej Rodziny będą 
obowiązywały w ramach urucho-
mionego kilka dni temu narzędzia. 
Każdy jednak będzie musiał złożyć 

wniosek o wydanie Dębickarty, czy 
to elektronicznie, czy też w formie 
tradycyjnej, w Urzędzie Miejskim 
w Dębicy.

Seniorom, jak i dużym rodzinom 
dano dwa miesiące okresu przej-
ściowego, do końca lutego.

-  W  ten  sposób  chcieliśmy  to 
wszystko uporządkować. Żeby nie 
było  kilku  narzędzi,  tylko  jedno, 
które zawiera w sobie to wszystko, 
z czego mieszkańcy mogli korzy-
stać do tej pory - mówi burmistrz 
Mateusz Kutrzeba.

Dzięki Dębickarcie będzie można 
m.in. korzystać z darmowej komu-
nikacji miejskiej.

rar

Przekonał się o tym pan Dariusz, 
który zadzwonił w tej sprawie do 
naszej redakcji.

Zmienił się cennik Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Dębicy.

Do końca lutego obowiązywać 
będzie Karta Seniora i Karta 
Dużej Rodziny.
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Każdemu po trochę

Mieszkańców przybyło

Na komisjach były emocje

Najliczniejszy jest Straszęcin

Do wozów strażackich 
gmina też dołoży

Kolędy wyśpiewane przez 
Kolorowe Nutki

wcześniej.  W  tej  liczbie  7  270  to 
mężczyźni, 7 164 jest kobiet. Uro-
dziło się 91 dzieci, zmarło 117 osób.

Najliczniej  zaludnioną  wsią 
w gminie nie jest wcale Żyraków, 
a Straszęcin, gdzie mieszka 2 327 
osób, w stolicy gminy 1 731. Trzeci 
pod  względem  liczby  mieszkań-

ców jest Nagoszyn - 1 620. Ponad 
tysiąc mieszkańców mają  jeszcze: 
Bobrowa 1 481, Góra Motyczna  - 
1 126 oraz Zawierzbie 1 060. 

Ze wszystkich 13 wsi w gminie, 
najmniejszą liczbę mieszkańców - 
402, ma Bobrowa Wola. 

(nan)

Na  wszystkie  zadania  inwesty-
cyjne w budżecie zapisana została 
kwota 40 mln zł. 

Przewodnicząca  Agata  Wiater 
zwraca  uwagę,  że  budżet  został 
skonstruowany w  ten sposób, by 
uwzględnić potrzeby mieszkańców 
wszystkich   miejscowości w gmi-
nie. To też zadecydowało o jedno-
głośnym poparciu przez radnych 
podczas głosowania.

- To dobry budżet. W dużej mie-
rze jest kontynuacją tego, co rozpo-
częła  poprzednia  władza  -  mówi 
przewodnicząca Rady Gminy Dę-
bica.

  Planowane  dochody  wynoszą 
170 mln zł, natomiast wydatki prze-
widziano na poziomie 172 mln zł, 
z  czego 132 mln zł przeznaczone 
zostaną na wydatki bieżące.

(nan)

Agata Wiater uważa, że to dobry budżet dla gminy i jej mieszkańców. 

Budynek w Woli Żyrakowskiej zyska nowe oblicze. 

Chórzystki podczas nagrania. 

Ale budżet gminy Dębica 
na ten rok jednogłośnie 
poparli wszyscy radni. 

Na koniec ubiegłego roku liczba 
mieszkańców w gminie wyniosła 
14 434, o 23 osoby więcej niż rok 

- Spieraliśmy się, ale bardzo me-
rytorycznie - opowiada o przebie-
gu posiedzeń komisji Rady Gminy 
przewodnicząca Agata Wiater.

Bez  wahania  wymienia  najbar-
dziej  znaczące  dla  mieszkańców 
inwestycje,  jakie  przyjęte  zostały 
do realizacji. Na tej liście znalazły 
się:  budowa  hali  gimnastycznej 
przy szkole w Gumniskach, remont 
drogi Nagawczyna-Stasiówka, roz-
budowa  i  modernizacja  domów 
kultury w: Braciejowej, Nagawczy-
nie i Zawadzie, budowa przychod-
ni zdrowia w Pustyni. 

Warto  wspomnieć  także  o:  bu-
dowie  Centrum  Zarządzania 
Kryzysowego  w  Podgrodziu, 
rozbudowie  sieci  wodno-kanali-
zacyjnej,  przebudowie  budynku 
na stadionie w Pustyni, remoncie 
remizy OSP w Paszczynie, czy mo-
dernizacji Orlików w  Pustkowie-
-Osiedlu, Nagawczynie, Pustkowie 
i Gumniskach. 

- Z czego 3,2 mln to pozyskane 
środki  zewnętrzne.  Na  tę  kwotę 
mamy już podpisane umowy o do-
finansowanie - mówi Grzegorz Re-
guła, zastępca wójta. 

I dodaje, że w budżecie nie zo-
stały zawarte pieniądze, na które 
gmina nie podpisała jeszcze umów 
o dofinansowanie.

- Realne wydatki na  inwestycje 
będą  znacznie  wyższe  po  podpi-
saniu  umów  o  dofinansowanie 
i wprowadzeniu tych środków do 
budżetu - przekonuje Reguła. 

A to najważniejsze zadania i ich 
koszt: budowa wodociągów i sieci 
kanalizacyjnych na terenie gminy – 
4,8 mln zł (uzbrojenie nowych tere-
nów budowlanych), infrastruktura 
drogowa (wykonanie nowych na-
wierzchni asfaltowych, projektów, 
bieżące  remonty)  –  7  mln  zł,  za-

kończenie rozbudowy budynków 
wielofunkcyjnych w Woli Wielkiej, 
Straszęcinie i Żyrakowie – 4,3 mln 
zł. Kolejny etap budowy budynku 
wielofunkcyjnego  w  Mokrem  to 
koszt  600  tys.  zł.    Na  zakup  wo-
zów strażackich dla jednostek OSP 
w Straszęcinie, Żyrakowie  i Woli 
Żyrakowskiej  gmina  przeznaczy 
450 tys. zł jako wkład własny.

Budowa  przedszkola  w  Zaso-
wie    kosztować  będzie  3  mln  zł, 
o milion mniej samorząd wyda na 
żłobek w Żyrakowie. Prace związa-
ne z ochroną zabytków na terenie 
gminy pochłoną 687 000 zł (konfe-
sjonały i ołtarze w kościele w Zaso-
wie, dworek w Straszęcinie, park 
w Zasowie). Budowa placu zabaw 
w Bobrowej to koszt 380 000 zł. Za 
2,5 mln zł gmina zamierza wybu-
dować Punkt Selektywnej Zbiórki 
Odpadów  Komunalnych.  Gmina 
przymierza  się  także  do  przebu-
dowy budynku CKiP w Woli Ży-
rakowskiej.

(nan)

Kolorowe Nutki to nazwa chóru, 
działającego  pod  kierownictwem 
Anny Cabaj  i Krzysztofa Rogow-
skiego. W tej chwili śpiewają w nim 
43 uczennice. Chór działa od roku, 
ale ma już na koncie pierwsze zna-
czące sukcesy, ostatni to nagranie 
płyty z kolędami. Produkcja składa 
się  z  10  tradycyjnych  kolęd  i  pa-
storałek.  Została  zarejestrowana 
w studiu MOK w Dębicy. Nagrania 
rozpoczęły się w październiku.

- Tak układaliśmy wszystko, że-
by  każda  z  dziewczynek  mogła 
zaśpiewać  -  wyjaśnia  opiekunka 
rozśpiewanej grupy. 

Wystarczy posłuchać nawet frag-
mentu, by zachwycić  się głosami 
młodych chórzystek. Płyta nie zo-
stała nagrana do szuflady, można ją 
kupić w szkole i w kościele w Za-
sowie. 

Anna Cabaj podkreśla, że jest pod 
wrażeniem zapału i zaangażowa-
nia uczennic, dla których uczestnic-
two w chórze stało się prawdziwą 
pasją, jaka jeszcze nie raz przynie-
sie owoce.

(nan)

Tak wynika z podsumowania 
liczby mieszkańców gminy 
Żyraków za 2024 rok. 

W budżecie na ten rok na 
inwestycje gmina Żyraków ma 25 
milionów zł. 

To pierwsza płyta uczennic ze 
Szkoły Podstawowej w Zasowie. 
Ale na pewno nie ostatnia. 

Gmina Dębica, Żyraków

eprasa.pl 652f3bdc8a
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Z pomocą dla Macieja Pochronia

Budżet Gminy Pilzno na 2025 rok przyjęty 

Wylicytuj pacynkę

Najwięcej wydadzą na budowę hal i remonty dróg

Najważniejsze są 
zadania kanalizacyjne

Monika Kos -Augustyn prezentuje pacynkę Katarzyny Jerzyny.

Tak wyglądać ma hala przy SP w Zwierniku.                    projekt: ARP Maniecki

cena  była  chwilowo  ustalona  na 
800 zł.
Z  takiego obrotu  sprawy zado-

wolony być może Maciej Pochroń. 
Niepełnosprawny  mieszkaniec 
Czarnej,  który  od  kilku miesięcy 
zbiera pieniądze na nowy wózek 
elektryczny,  który  umożliwi mu 
poruszanie  się poza domem, wie 

bowiem, że dochód z tych licytacji 
trafi na jego zbiórkowe konto.
Osoby,  które wygrają  poszcze-

gólne  aukcje,  osobiście  odwiedzi 
cała ekipa, która użyczyła  swych 
podobizn pacynkom. Będzie to do-
datkowa nagroda za okazaną Ma-
ciejowi pomoc.

JAG

613  100  zł,  a  na  remont  stadionu 
KS Legion w Pilźnie urząd wyda 
80 000 zł.
Dużo  więcej,  bo  aż  556  531  zł 

przekaże gmina na prace remonto-
wo-konserwatorskie przy lokalnych 

zabytkach w  ramach  rządowego 
Funduszu Odbudowy Zabytków. 
Przebudowa  infrastruktury 

oświetleniowej w gminie koszto-
wać  będzie  485  000  zł,  budowa 
sieci wodociągowej w Gębiczynie 

- Jest to dosyć, powiem szczerze, 
na tę chwilę ostrożny budżet, żeby 
go można  było  zrealizować.  Tyl-
ko zwróćmy uwagę - 27 milionów 
złotych na inwestycje w przyszłym 
roku. Tak że naprawdę myślę, że 
jest się z czego cieszyć, sporo pra-
cy nas czeka, ale trzeba się cieszyć, 
ponieważ myślę, że przyniesie  to 
spodziewane efekty - mówił pod-
czas sesji, która odbyła się z końcem 
grudnia.  
W sumie do gminnej kasy ma tra-

fić w 2025 roku prawie 123 000 000zł. 
Wydać urzędnicy chcą o 6 000 000 zł 
więcej,  czyli około 129 000 000 zł, 
z czego 27 000 000 zł na inwestycje. 
Najwięcej, bo aż 9 709 987 zł wy-

da gmina na budowę hal, a właści-
wie boisk wielofunkcyjnych wraz 
z zadaszeniem przy szkołach pod-
stawowych w Zwierniku, Łękach 

Górnych  i  Lipinach.  8  350  000  zł 
pochłoną  przebudowa  i  remonty 
gminnych dróg, a 2 000 000 zł roz-
budowa sieci kanalizacji sanitarnej 
w gminie. 
Rozbudowa  i  przebudowa  bu-

dynku  Publicznego  Przedszkola 
w  Pilźnie,  który ma  być  gotowy 
w połowie sierpnia tego roku, kosz-
tować  będzie  gminny  budżet 
1 452 260 zł, natomiast rozbudowa 
sieci wodociągowej - 1 250 000 zł. 
756 998 zł to planowany koszt prac 

remonotowo-konserwatorskich 
przy budynku Urzędu Miejskiego 
w Pilźnie, 150 000 zł kosztować bę-
dzie jego przebudowa, a 644 419 zł 
chcą urzędnicy wydać na realizację 
projektu Cyberbezpieczny  Samo-
rząd. 
Remontu doczeka się również pil-

zneński Orlik, co kosztować będzie 

Pamiętacie Katarzynę 
Jerzynę? A może chcecie 
jej podobiznę?

Można powiedzieć, nic prostsze-
go. Wystarczy mieć konto na Fa-
cebooku, wejść na stronę Dziupla 
House,  znaleźć  post  z  ogłoszoną 
licytacją i przebić aktualnie najwyż-
szą kwotę, jaką ktoś wcześniej za-
deklarował.
Oferta startowa wynosiła 100 zł, 

ale bardzo szybko urosła. W piątek, 
kiedy  pisałem  ten  artykuł,  jedna 
z internautek była gotowa wyłożyć 
za nią już 660 zł. A przyglądając się 
temu, jak szybko poprzednie kwo-
ty są przebijane, do wtorku, kiedy 
będziecie mogli przeczytać ten ar-
tykuł, pewnie będzie dużo wyższa.
Aukcja  zakończy  się  o północy 

z piątku na sobotę (10-11 stycznia). 
Ale  to nie  jedyna pacynka, którą 
można wylicytować. Na nabywców 
czekają również Marszałek Dostoj-
ny, Święty Mikołaj  i Grincz, czyli 
wszyscy główni bohaterowie, któ-
rych można było poznać podczas 
mikołajkowej akcji charytatywnej, 
organizowej przez Dziupla House.
Marszałek  Dostojny  w  piątek 

został  wyceniony  już  na  600  zł. 
Za  Świętego Mikołaja  chętny  do 
zaopiekowania się nim chciał dać 
570 zł. Wszystkie pozostałe pacyn-
ki przebijał jednak Grincz, którego 

Jej budowa, na którą gmina wyda 
w tym roku 12,7 mln zł, to zdaniem 
wójta Józefa Chudego, najważniej-
sze zadanie, jakie zostało zapisane 
w budżecie na  2025  rok. Równo-
cześnie budowana jest także kana-
lizacja w tej miejscowości. Jej koszt 
to 1,8 mln zł. Wszystko po to, by je-
sienią mieszkańcy mogli oddawać 
nieczystości płynne bezpośrednio 
do rurociągu.
Zadań kanalizacyjnych jest znacz-

nie więcej. Za 3,1 mln zł przebudo-
wana  zostanie  tzw.  aglomeracja 
Głowaczowa. W  podłączonej  do 
niej Chotowej powstaną dwie prze-
pompownie. W samej Głowaczowej 
podłączone zostaną dwa nowe osie-
dla.
Powstanie  także projekt  kanali-

zacji dla Żdżar.  Jego koszt  to 140 
tys.  zł.  Józef Chudy  zauważa,  że 
Wodociągi  Tarnowskie  zgodziły 
się przyjąć ścieki z tej miejscowości 
do siebie. Spółka ta już rozpoczęła 
rozbudowę infrastruktury w Pogór-
skiej Woli, gdzie będą mogły podłą-
czyć się Żdżary. Gmina musi być na 
to gotowa.
Podobny  projekt  zostanie  też 

przygotowany  dla  osiedla  Błysz-
czówka w Grabinach. Gmina wyda 
na niego 80 tys. zł.

Przy budynku byłego gimnazjum 
w Róży zostanie zbudowane boisko 
wielofunkcyjne. Gmina przeznaczy 
na to zadanie 800 tys. zł, w tym 200 
tys. zł z funduszy przeznaczonych 
na przeciwdziałanie alkoholizmo-
wi.
W Żdżarach za 400 tys. zł przebu-

dowany zostanie most w ciągu dro-
gi gminnej. Drewniana konstrukcja 
zastąpiona zostanie metalową.
Kwotą 450 tys. zł gmina wesprze 

jednostkę  OSP  w  Głowaczowej. 
Pieniądze  zostaną  przeznaczone 
na  zakup  wozu  bojowego.  OSP 
w Czarnej otrzyma natomiast nie-
spełna 100 tys. zł na zakup sprzętu 
do prowadzenia akcji ratowniczych.
Dotacja dla parafii w Czarnej na 

remont  kościoła MB Nieustającej 
Pomocy wyniesie 392 tys. zł. Z ko-
eli wspólnota w Borowej otrzyma 
z UG w Czarnej 768 tys. zł na re-
mont  świątyni  MB  Częstochow-
skiej.
Kwota 80 tys. zł zarezerwowana 

została na projekt żłobka w Czar-
nej. Projekty przygotowane zosta-
ną  też na chodniki przy drogach 
powiatowych  w  Jaźwinach  (250 
m), Podlesiu  (100 m), Głowaczo-
wej (1400 + 250 m), Chotowej (850 
+ 200 m), Borowej (400 m) i ul. Mic-
kiewicza w Czarnej. Gmina udzieli 
powiatowi  dotacji  450  tys.  zł  na 
budowę  trotuaru  w  Golemkach 
(550 m).

JAG

-250  000  zł,  a modernizacja dróg 
dojazdowych do gruntów rolnych 
- 300 000 zł. 
Na  liście  inwestycji  znaleźć 

można  również  przebudowę  in-
frastruktury drogowej finansowa-
ny przez Związk Gmin Dorzecza 
Wisłoki  (25  942  zł),  przebudowę 
ul.  Stefana Bastyra, ul. Żołnierzy 
Wolnej Polski i Środkowej w Pilź-
nie (150 000 zł) oraz przebudowę 
drogi gminnej nr 206565R w Pilź-
nie (ul. Witosa) i Łękach Dolnych 
(50 000 zł). 
Przebudowa  budynku  remizy 

OSP w  Strzegocicach  kosztować 
będzie 130 000 zł, a na dofinanso-
wanie usuwania azbestu z budyn-
ków mieszkalnych i innych wyda 
gmina 20 000 zl.
Burmistrz  Tadeusz  Pieczonka 

zapowiada  jednak,  że  to  jeszcze 
nie  koniec  inwestycji,  ponieważ 
w trakcie  roku na  tej  liście mogą 
pojawić się kolejne zadania. 

tra

Do końca września ma zostać 
uruchomiona oczyszczalnia 
ścieków w Starej Jastrząbce.

To pierwszy budżet, pod którym podpisał się burmistrz Tadeusz 
Pieczonka i za którego realizację w pełni będzie odpowiadał.  

Czarna, Pilzno

eprasa.pl 652f3bdc8a
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Brzostek, Jodłowa
Stronę redaguje Grzegorz Król

tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Burmistrz ma nadzieję, że w ciągu roku pojawią się programy

Na drogi też pieniądze są

Wstęp wolny 

Na inwestycje mniej niż Jodłowa

Budżet bez większych fajerwerków

Zapraszają na kolędy

Darmowe wejściówki 
już można odbierać

Burmistrz czeka 
na uzasadnienie

Ci  zebrali  się  w  przedostatnim 
dniu ubiegłego roku. Dyskusji nad 
uchwałą nie było w zasadzie żad-

nej, ale patrząc na dokument moż-

na powiedzieć,  że przygotowany 
projekt  jest  bardzo  bezpieczny, 
a więc i dyskutować nie bardzo by-

ło nad czym.
- Budżet nie jest do końca taki, ja-

ki bym chciał - nie kryje burmistrz 
Zbigniew Kowalski.

Dochody zaplanowane zostały na 
poziomie ponad 90,7 mln zł, z ko-

lei  wydatki  wyniosą  ponad  94,8 
mln zł, co daje deficyt w wysokości 
ok. 4,1 mln zł. Co ciekawe władze 
Brzostku planują wydać mniej na 
inwestycje  niż  choćby  sąsiednia 
Jodłowa. Kwota wydatków mająt-
kowych, to jedynie 18,8 mln zł.

- W planach mamy kontynuację 
przebudowy Rynku oraz spichle-

rza w Przeczycy - mówi wicebur-

rmistrz  Bartłomiej  Skórski,  kiedy 
pytam go o planowane inwestycje.

Oba zadania są kontynuacją tego, 
co zostało rozpoczęte w ubiegłym 
roku.  Wiceburmistrz  dodaje,  że 
przebudowana  zostanie  również 
stacja uzdatniania wody, powsta-

nie  wodociąg  na  ul.  Węgierskiej 

i Przedmieście, przebudowany zo-

stanie też Orlik w Brzostku, a dla 
Ochotniczej  Straży  Pożarnej  ze 
stolicy gminy zakupiony zostanie 
fabrycznie nowy wóz strażacki.

- Wykonana zostanie  też doku-

mentacja  na  budowę  boisk  spor-

towych w trzech miejscowościach: 
Grudnej  Górnej,  Smarżowej  i  Ja-

nuszkowicach  -  wymienia  dalej 
Bartłomiej Skórski.

Wiceburmistrz zapewnia, że wła-

dze nie zapomniały też o drogach 
i te w przyszłym roku będą  remon-

towane. Tyle tylko, że w budżecie 
nie znajdziemy niestety wymienio-

nych konkretnych odcinków, czy 
choćby miejscowości.

- Wpisana została kwota ogólna, 
a to, które drogi będą remontowane 
okaże się w takcie roku budżetowe-

go - tłumaczy wiceburmistrz.
Wyjątkiem  są  tutaj  dwie  drogi 

gminne,  jedna w Grudnej Dolnej, 
a druga to ul. Żydowska w Brzost-
ku. One zostały wyszczególnione, 
jednak  remontowane  będą  w  ra-

mach zadania realizowanego przez 
Związek Gmin Dorzecza Wisłoki.

- Budżet został przyjęty jednogło-

śnie - dodaje wiceburmistrz.

Brzostek, podobnie  jak  inne sa-

morządy  w  powiecie  dębickim 
boryka  się  z  problemem  braku 
rządowych  projektów  dla  samo-

rządów.  Realizacja  wielu  zadań 
w  tym,  jak  i  w  innych  samorzą-

dach możliwa jest dzięki dotacjom 
zdobytym jeszcze z Polskiego Ła-

du, czyli z programu ogłoszonego 
przez Zjednoczoną Prawicę w po-

przedniej kadencji Sejmu.
Grzegorz Król 

budowę dróg gminnych. To, przy 
których zostaną przeprowadzone 
prace okaże się w ciągu roku, bo 
w  projekcie  uchwały  budżetowej 
zapisana  została  jedynie  kwota 
ogólna.  Władze  gminy  mają  za-

miar  modernizować  też  kolejne 
drogi  prowadzące  do  gruntów 

rolnych. W budżecie znajduje  się 
również  budowa  wieży  widoko-

wej w Jodłowej-Wisowej i to w za-

sadzie wszystko, czego możemy się 
dowiedzieć z dokumentu głosowa-

nego  przez  radnych  w  grudniu 
ubiegłego roku.

rar

Jednym z zadań jest kontynuacja przebudowy Rynku.

Drogi będą remontowane, ale nie wiadomo jednak które.

Jednogłośnie przyjęty został projekt budżetu 
przedstawiony radnym Rady Miejskiej w Brzostku. To kolejna, ale być może nie ostat-

nia  odsłona  zamieszania  wokół 
brzosteckiej podstawówki. 

Krzysztofa Dziedzica na dyrek-

tora wskazał poprzedni burmistrz 
Wojciech Staniszewski. Po zmianie 
władzy Zbigniew Kowalski zarzą-

dzeniem uchylił zarządzenie Stani-
szewskiego, a na dyrektora szkoły 
powołał Małgorzatę Salachę.

Sprawa  trafiła najpierw do wo-

jewody, która wydała zarządzenie 
nadzorcze, nakazujące przywróce-

nie Krzysztofa Dziedzica. Zbigniew 
Kowalski  jednak  nie  zamierzał 
składać broni i od decyzji wojewo-

dy odwołał się do Wojewódzkiego 
Sądu Administracyjnego. Tam pod-

czas rozprawy w grudniu przegrał. 
Czy będzie odwoływał się do Na-

czelnego Sądu Administracyjnego?
- Nie otrzymałem jeszcze uzasad-

nienia do wyroku z Rzeszowa - wy-

jaśnia włodarz Brzostku.
Przed  obecnym  burmistrzem 

jeszcze  jedna  rozprawa  w  WSA. 
Tym  razem  chodzi  o  bezprawne 
powołanie Małgorzaty Salachy na 
dyrektora szkoły. Choć sądy potra-

fią  czasem  zaskakiwać,  to  wyrok 
w tej sprawie wydaje się oczywisty 
i prawdopodobnie również będzie 
niekorzystny dla burmistrza.

rar

Budżet gminy Jodłowa nie odbie-

ga wiele od tych przedstawionych 
przez inne samorządy. Brak w nim 
spektakularnych inwestycji, a część 
tych, które się  tam znalazły,  to te 
rozpoczęte w ubiegłym roku. Do-

chody gminy to 51,8 mln zł, z kolei 
wydatki są na poziomie ponad 54,1 
mln zł. Deficyt w przyszłym roku 
wyniesie ponad 2,3 mln zł.

Ale mieszkańców każdego samo-

rządu interesują przede wszystkim 
wydatki majątkowe, czyli te zwią-

zane  z  planowanymi  inwestycja-

mi.  Po  tej  stronie  władze  gminy 
zapisały ponad 20,8 mln zł. Konty-

nuowana będzie budowa sieci wo-

dociągowej w gminie, ale władze 
planują również budowę kolejnych 
odcinków kanalizacji sanitarnej. To 
pochłonie najwięcej pieniędzy.

Po  stronie  wydatków  zapisane 
zostały również pieniądze na prze-

Wydarzenie  rozpocznie  się 
o godz.  18 w Sali Widowiskowej 
Gminnego Centrum Kultury i Czy-

telnictwa w Jodłowej. W tym roku 
na scenie zaprezentuje się istnieją-

cy od dwóch dekad żeński kwartet 
smyczkowy Con Affetto z  sopra-

nistką Katarzyną Góran.
- Od 8 stycznia można w naszym 

centrum  odebrać  darmowe  wej-
ściówki na koncert. Należy pamię-

tać, że liczba miejsc jest ograniczona 
- mówi dyrektor jodłowskiego cen-

trum Waldemar Sztogrin.
rar

Działa ona przy Centrum Eduka-

cji Muzycznej Pentatonika w Jodło-

wej. Do tej pory zagrali w Jodłowej 
i Kamienicy Dolnej. Trzeci koncert 

zaplanowany został w Sanktuarium 
w  Przeczycy.  Wydarzenie  odbę-

dzie  się  w  niedzielę  12  stycznia, 
a rozpocznie się o godz. 17. Później, 
w niedzielę 19 stycznia Amatorska 
Orkiestra Muzyki Rozrywkowej za-

prasza do Domu Kultury w Brzost-
ku. Początek o godz. 16.

rar

Od 1 stycznia Szkołą 
Podstawową w Brzostku kieruje 
Krzysztof Dziedzic.

Wieża widokowa w Wisowej, 
czy wodociąg, to część z zadań 
zaplanowanych w Jodłowej.

W sobotę 18 stycznia odbędzie 
się w Jodłowej kolejny 
Koncert Noworoczny.

Na dwa koncerty kolęd 
zaprasza Amatorska Orkiestra 
Muzyki Rozrywkowej.

eprasa.pl 652f3bdc8a
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Kościół, religia, wiara

NOWY KAPELAN PCK
Na prośbę Janusza Bieniasza, 
prezesa Oddziału Rejonowego 
PCK w Dębicy, biskup Andrzej 
Jeż ustanowił nowego kapelana 
Honorowych Dawców Krwi Re-
jonu Dębickiego. Został nim ks. 
Paweł Bogaczyk, proboszcz pa-
ra�i św. Jadwigi w Dębicy, który 
jest również zasłużonym hono-
rowym dawcą krwi. Oddał jej 
już ponad 16 litrów. Poprzednim 
kapelanem był ks. Rafał Jagoda, 
który obecnie jest wikariuszem 
w Tymbarku.

KONCERTY KOLĘD
Amatorska Orkiestra Muzy-
ki Rozrywkowej z Jodłowej 
pod batutą Bartłomieja Ćwikły 
z koncertem kolęd Na góral-
ską nutę wystąpi w niedzielę 12 
stycznia o godz. 17:00 w Sank-
tuarium Matki Bożej Przeczyc-
kiej, a 19 stycznia o 16:00 w sali 
widowiskowej Domu Kultury 
w Brzostku. Koncert dla chore-
go Ignacego odbędzie się w nie-
dzielę 12 stycznia o godz. 17:00 
w kościele para�alnym w Brzeź-
nicy, a ten powiązany ze zbiórką 
na nowy wózek dla Macieja Po-
chronia 19 stycznia w kościele 
para�alnym w Czarnej.

MISJONARZ Z WIZYTACJĄ
W tegorocznej kolędzie dusz-
pasterzom z para�i Krzyża Św. 
w Dębicy pomaga ks. Grzegorz 
Kubalica. Pracujący przez więk-
szość roku na misjach w Pe-
ru kapłan przebywa obecnie 
w swej rodzinnej wspólnocie. 
O�ary składane przy okazji tej 
wizyty będą wsparciem dla je-
go dzieła w prowadzeniu para�i 
św. Rocha i św. Teresy w Jepela-
cio, gdzie chce wybudować salę 
katechetyczną, w której dzie-
ci mogłyby przygotowywać się 
do sakramentów.

KURS ALPHA JUŻ ZA MIESIĄC
W piątek 3 lutego w para�i NSPJ 
w Dębicy-Latoszynie rozpoczy-
na się kolejna edycja kursu Al-
pha. To cykl cotygodniowych 
spotkań umożliwiających od-
krycie głębszego znaczenia 
chrześcijaństwa i zbudowanie 
osobistej relacji z Bogiem. Spo-
tkania w grupach połączone są 
z ciekawymi wykładami, swo-
bodnymi rozmowami o wierze 
i poczęstunkiem. Każdy jest mi-
le widziany. Udział w kursie jest 
bezpłatny, a ilość miejsc ograni-
czona. Więcej informacji i zapisy 
pod nr. tel. 608 098 067.

NOWY PRZEWODNIK GRUPY
Ks. Paweł Skraba, proboszcz pa-
ra�i św. Stanisława BM w Zaso-
wie, poprowadzi grupę nr 16 Św. 
Szymon podczas Pieszej Piel-
grzymki Tarnowskiej 2025. Two-
rzą ją pielgrzymi z kilku para�i 
dekanatów Mielec Północ i Mie-
lec Południe, a także z dekanatu 
Radomyśl Wielki, do którego na-
leżą też wspólnoty w Róży, Sta-
rej Jastrząbce i Zasowie.

ZMARŁ KS. ANDRZEJ BĄK
Proboszcz para�i Pisarzowa zo-
stał znaleziony 26 grudnia mar-
twy na plebani. Urodził się 
w 1961 r. w Ot�nowie, święcenia 
przyjął z rąk abp. Jerzego Able-
wicza w 1989 r. Jako wikariusz 
pracował w latach 1997-2000 
w Jodłowej. Został pochowany 
w Przybysławicach.

Dwóch proboszczów z nominacją. 
Mamy też kanonika gremialnego

Odpust zupełny 
w farze w Dębicy

Chętnych do połamania się opłatkiem i złożenia sobie życzeń w Nagawczynie nie brakowało.

Ks. Marcin Krępa jest nowym kanonikiem honorowym.

Plenerowe spotkanie opłatkowe

Przybieżeli do Betlejem 
na parkingu w Nagawczynie

Koło  Gospodyń  i  Gospodarzy 
Wiejskich  Razem  dla  Nagawczy-
ny na pierwsze w historii sołectwa 
plenerowe  spotkanie  opłatkowe 
zaprosiło mieszkańców na przyko-
ścielny parking.  Jako że początek 
zaplanowany został na godz. 15:00, 
rozpoczęło się ono wyjątkowo od... 
Koronki do Miłosierdzia Bożego.

Powtarzane przed szopką słowa 
dla Jego bolesnej męki nie współ-
grały z radosną atmosferą wydarze-
nia. A kiedy w pewnym momencie 
w  tle  dała  się  słyszeć  świąteczna 
melodia  z  dorożki,  na  której  św. 
Mikołaj wraz pierwszą grupą dzie-
ci wracał z rundy po miejscowości, 
nawet proboszcz nie zdołał się po-
wstrzymać od uśmiechu.

Muzyka  szybko  została  jednak 
ściszona  i  modlitwę  można  było 
kontynuować w należnej jej powa-
dze.  Dopiero  po  jej  zakończeniu 
rozbrzmiały dźwięki Wśród nocnej 
ciszy.  A  zgromadzeni  uczestnicy 
mogli  rozpocząć  składanie  so-
bie życzeń.

- Ja życzyłam wszystkim spokoju 
i zgody, no i dobrego zdrowia do 
tego  wszystkiego  -  mówi  Elżbie-
ta Mastej.

Prowadzący  spotkanie  Zenon 
Augustyn złożył ogólne życzenia 
księżom, członkom koła, druhom 
OSP,  sołtysowi,  dyrektor  szkoły, 
wicewójtowi gminy Dębica i innym 
gościom spotkania. O odpowiedni 
klimat zadbali strażacy rozpalając 

ogniska, przy których można było 
się ogrzać. A opadająca mgła tylko 
dodawała miejscu nastroju.

Na dzieci poza podarunkami od 
Mikołaja, czekały też inne atrakcje. 
Mogły  pogłaskać  alpaki  i  uczest-
niczyć w animacjach. Każdy mógł 

skosztować pysznego żurku przy-
gotowanego przez panie z KGiGW. 
Była również prowadzona zbiórka 
dla rodziny z Pustkowa, a dzięki 
otwartym sercom darczyńców do 
puszki trafiło 2 181 złotych.

Janusz Grajcar

ks. Paweł Bogaczyk (par. św. Ja-
dwigi) - kapituła w Nowym Sączu

ks. Bogusław Czech (Straszęcin) - 
kapituła w Mielcu

ks. Jan Ćwik (Stara Jastrząbka) - 
kapituła w Mielcu

ks. Krzysztof Duda  (Pustynia)  - 
kapituła w Mielcu

ks. Piotr Grzanka  (Dębica-Lato-
szyn) - kapituła w Wojniczu

ks.  Mieczysław  Jakóbczyk  (Na-
gawczyna) - kapituła w Mielcu

ks. Jan Krupa (Dębica, MBA) - ka-
pituła w Wojniczu

ks. Józef Książek (Zawada) - kapi-
tuła w Mielcu

ks. Mariusz Maziarka (Brzeźnica) 
- kapituła w Mielcu

ks. Kazimierz Talarek (Nagoszyn) 
- kapituła w Mielcu

ks. Andrzej Wolanin (Pilzno) - ka-
pituła w Mielcu

ks. Roman Woźny (Pustków-Os.) 
- kapituła w Mielcu      JAG

Każde miejsce jest dobre, 
by się pomodlić - zapewniał 
ks. Mieczysław Jakóbczyk.

Ks.  Antoni  Bielak,  gospodarz 
wspólnoty  Miłosierdzia  Boże-
go  w  Dębicy,  był  dotychczas  ka-
nonikiem  honorowym  kapituły 
kolegiackiej  w  Bieczu.  Decyzją 
ordynariusza tarnowskiego został 
gremialnym kapituły w Bochni.

Jest  to  dla  niego  awans,  bo  ka-
pitułę  tworzą kanonicy gremialni 
i honorowi. Pierwsi posiadają urząd 
duchowny  i  mają  prawo  głosu. 
Drudzy mają odznaki i honory ka-
noników, ale głosować w ważnych 
sprawach nie mogą.

Kanonikiem honorowym kapitu-
ły w Mielcu biskup mianował ks. 
Marcina Krępę, proboszcza parafii 
MB Nieustającej Pomocy w Czar-
nej. Kapłan ten jest też kapelanem 
33. batalionu lekkiej piechoty Wojsk 
Obrony Terytorialnej w Dębicy.

Z kapłanów, którzy obecnie peł-
nią urząd proboszczów w parafiach 
powiatu dębickiego, godność kano-
nika honorowego mają również:

ks. Adam Basista (Pustków) - ka-
pituła w Wojniczu

Znakiem  jego  rozpoczęcia  było 
uroczyste  otwarcie  Drzwi  Świę-
tych w Wigilię w Bazylice św. Pio-
tra. Jubileusz ma na celu duchowe 
odnowienie, promowanie jedności, 
troskę o osoby ubogie oraz budze-
nie nadziei w trudnych czasach.

Papież zachęca do pielgrzymek 
zarówno do Rzymu, jak i do lokal-
nych katedr  i  sanktuariów, gdzie 
wierni mogą uzyskać odpust jubi-
leuszowy. Biskup Andrzej Jeż za-
prasza zaś wiernych do pogłębienia 
i odnowienia swojej wiary. 

W  tym  celu  ustanowił  kościoły 
jubileuszowe, do których będą mo-
gli  pielgrzymować.  Najbliżej  nas 
spośród  bazylik  mniejszych  są  te 
św. Mateusza w Mielcu, Narodze-
nia NMP w Katedrze w Tarnowie 
i Nawiedzenia NMP w Tuchowie. 
Wśród innych kościołów są te św. 
Jadwigi  w  Dębicy  i  w  Brzostku. 
Żeby uzyskać odpust zupełny na-
leży oddać się w nich pobożnemu 
rozmyślaniu, odmówić Ojcze Nasz, 
wyznanie wiary i modlitwy do Naj-
świętszej Maryi Panny.

JAG

Pod koniec grudnia bp Andrzej 
Jeż do tej godności podniósł 
szesnastu kapłanów z diecezji.

Można go uzyskać w Roku 
Jubileuszowym 2025, który 
ogłosił papież Franciszek.
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Powiat dębicki
Po zmianie rozkładu jazdy MKS

Pierwsze korekty już wprowadzone. 
Bez kolejnych też się nie obędzie 

Takich opinii jest znacznie więcej. 
Najwięciej tych niepochlebnych po-
chodziło od mieszkańców ul. Świę-
tosława,  którzy  po  zmianie  trasy 
linii nr 8 stracili możliwość dojazdu 
do najważniejszych dla nich miejsc 
docelowych, którymi są szkoła, ko-
ściół i szpital.

- Miasto paraliżuje  nam życie  - 
mówiła tuż po ogłoszeniu nowych 
rozkładów radna osiedlowa Lilia-
na Bochenek.

Korekta pojawiła się bardzo szyb-
ko. Tuż po świętach linia nr 18, któ-
rą  mogą  dojechać  do  wszystkich 
wymienionych  wyżej  punktów 
z pierwotnie zakładanych dwóch 
kursów rozrosła się do ośmiu.

Dojeżdżający na zajęcia w Środo-
wiskowym  Domu  Samopomocy 
na  ul.  Mościckiego  również  czu-
ją  się  pokrzywdzeni.  Dotychczas 
mieli bardzo wygodne połączenie 
z centrum miasta linią nr 1, którą 
dojeżdżali na zajęcia na godz. 9:00.

-  Teraz,  nie  wiadomo  dlaczego 
kurs  ten  kończy  się  na  zajezdni, 
a nam została linia nr 4, tyle że nią 

nasi podopieczni mogą dotrzeć do-
piero na godz. 10:00 - mówi kierow-
niczka Marta Skórska.

Dodaje od razu, że ta zmiana nie 
podoba się również seniorom, któ-
rzy spotykają się w tym samym bu-
dynku na parterze. A w lecie, kiedy 
ludzie będą przyjeżdżać na działki, 
kilkadziesiąt minut różnicy też bę-
dzie na ich niekorzyść.

Marzena  Socha,  dyrektorka 
MOPS, musiała dać ryczałt na do-
jazdy opiekunkom, które nie mogą 
dotrzeć  na  odpowiednią  godzinę 
do podopiecznych.

- Wcześniej kupowałam im bilety, 
ale teraz jak moja pracownica ma 
zrobić u kogoś toaletę o siódmej ra-
no, a autobus dojeżdża tam przed 
9:30, nie mam innego wyboru - tłu-
maczy.

Internauta admirek pisze z kolei 
o sytuacji na osiedlu Kępa. Podkre-
śla, że obsługuje go linia nr 3, która 
ma trzy kursy.

- Okradli nas z ósemki, teraz zno-
wu trzeba iść pod szkołę nr 10 na 
jedynkę. Trójka i ósemka powinny 

normalnie zajeżdżać na ulicę Pół-
nocną i zakręcać na Starzyńskiego 
- sugeruje.

Miki  zwraca uwagę,  że  ul.  Sło-
neczna (bloki przy Wisłoce) zosta-

ła  nadal  bez  autobusu.  Tetmajer 
dodaje,  że  wykluczona  komuni-
kacyjnie  i  skazana  na  własny  sa-
mochodów jest południowa część 
Dębicy. A Marek zauważa, że pół-

Najwięcej kontrowersji od początku dotyczy nowo utworzonej linii nr 18.

Zatorze ograniczone totalnie. Dotychczas kursy co pół 
godziny, teraz co półtora - napisał na debica24 Kazik.

nocna część miasta została okrojona 
z kursów przez pół. I pyta, czy to są 
autobusy dla miasta, czy dla oko-
licznych miejscowości? 

Mieszkańcy gminy Dębica cieszą 
się, że znów będą mogli jeździć au-
tobusami MKS, ale też mają sporo 
uwag do siatki połączeń.

- Trzeba zrobić poprawkę w roz-
kładzie  jazdy  i  przywrócić  kurs 
o godz. 5  rano, ponieważ bardzo 
dużo ludzi dojeżdża do Dębicy do 
pracy z Pustkowa-Osiedla i ościen-
nych  miejscowości.  Odebrałem 
mnóstwo telefonów odnośnie tego 
kursu - zauważa sołtys Kochanów-
ki Zenon Kruch.

Mateusz Misiura z Zawady prosi 
natomiast o korektę kursu linii nr 
2 z 9:53 na 9:09, tak jak było do tej 
pory. Tłumaczy, że ludzie, ktrórzy 
dojeżdżają na 10:00 do pracy, nie 
mają się teraz czym dostać.

Pani  Alicja  dodaje,  że  podobne 
opóźnienie  innych  kursów  z  Za-
wady skutkuje tym, że pasażerowie 
nie będą mogli zdążyć na przesiad-
kę na inną linię czy pociąg. Suge-
ruje, by rano zsynchronizować na 
przystanku przy dworcu PKP linię 
nr 2 i nr 1.

Janusz Grajcar

Mobilny rezonans 
już wyjechał z Dębicy

Rezonans został już zamontowany. 

Z  opóźnieniem,  ale  wreszcie 
nowoczesny  rezonans w szpitalu 
w Dębicy już działa. A to oznacza, 
że nie ma już potrzeby korzystania 
z wypożyczonego mobilnego urzą-
dzenia.

- To był rezonans klasy porówny-
walnej do tego, który mamy teraz. 
Ale dla pacjentów badanie wiązało 
się z pewnymi niedogodnościami, 
spowodowanymi ciasnotą - wyja-
śnia dyrektor Przemysław Wojtys.

Ale  to  już  czas  przeszły,  teraz 
pacjenci mają do dyspozycji nowy 
rezonans  i  nowe  pomieszczenia 
przystosowane do wymogów tego 
konkretnego urządzenia  i  świeżo 
wyremontowane.  Pierwsze  oso-
by  skorzystały  z  badań  jeszcze 
w grudniu, zaraz po świętach.

-  Jesteśmy  tym  rezonansem  po 
prostu zachwyceni. W porównaniu 
z urządzeniem, które mieliśmy, to 
przeskok o kilka generacji - zapew-
nia dyrektor. 

Zaznacza, że oprócz precyzji, no-
wy sprzęt charakteryzuje się także 
szybkością  działania.  To  z  kolei 
oznacza, że w tym samym czasie 
będzie można wykonać więcej ba-
dań.  Łatwiejsze  będzie  także  ich 

opisanie, bo obraz jest bardziej do-
kładny i czytelny.

Dyrektor ma nadzieję, że dzięki 
temu skróci się także czas oczeki-
wania na badanie rezonansem.

- W tej chwili precyzyjnie nie po-
wiem, bo jesteśmy w trakcie usta-
lania kolejki na nowo, ale wstępnie 
mogę założyć, że nie będzie trzeba 
długo  czekać  na  badanie  -  mówi 
Przemysław Wojtys. 

Nowoczesny rezonans o mocy 1,5 
tesli został przekazany z zasobów 
Rządowej Agencji Rezerw Strate-
gicznych.

(nan)

Służył pacjentom w czasie 
przygotowania w szpitalu 
miejsca na nowy sprzęt. 

Na nowej płycie łączą ostrą muzykę  
z przekazem świętego Antoniego 

- Tematyka albumu jest kontynu-
acją proroczej myśli św. Antoniego, 
mówiącej o absurdalnej rzeczywi-
stości i szaleństwie opanowującym 
ludzkie umysły - tłumaczą. 

Kilka utworów z tej płyty, a tak-
że  fragmenty  całego  materiału, 

znaleźć można na profilu zespołu 
w serwisie YouTube, pod adresem: 
youtube.com/@malchuspl. 

Krążek kupić można bezpośred-
nio u członków zespołu (facebook.
com/malchuspl).

tra

W takim składzie Malchus występuje od 2023 roku. 

To  już  ósmy  materiał  wydany 
przez powołaną do życia przez Ra-
dosława Sołka, a działającą od 20 
lat formację. Przez pierwszą deka-
dę Malchus działał w Przeworsku, 
skąd pochodzi lider grupy. Od 2014 
natomiast, w związku ze zmianami 
personalnymi, związana jest z na-
szym miastem. 

- W 2023 r. do zespołu dołączył 
nowy, wybitny gitarzysta – Łukasz 
Pyra, który wziął udział w kompo-
nowaniu, a następnie w sesji nagra-
niowej  -  dodaje  Radosław  Sołek, 
mając na myśli najnowszą płytę. 

Aż żal umierać, to jak twierdzą jej 
twórcy, owoc trzyletniej pracy nad 
materiałem i  jednocześnie zwień-
czenie dwóch dekad działalności.

Na albumie znalazło się 13 utwo-
rów, których łączny czas to prawie 
46  min.  Nagrania  zrealizowane 
zostały  w  Studio  Roslyn  Krzysz-
tofa Godyckiego w Róży, między 
czerwcem a sierpniem ub. roku. 

 W opinii muzyków zespołu, pły-
ta jest esencją dotychczasowego ich  
dorobku i jest w niej to, co według 
nich najlepsze - moc, melodia, kli-
mat oraz bezkompromisowe prze-
słanie. 

Album zespołu Malchus, 
zatytułowany Aż żal umierać, 
premierę miał 20 grudnia.
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Kultura
Początek imprezy o godz. 17:00 Punkowe granie w Jokerze

Zagrają dla Malwiny  
i dla innych dzieci

W piątek dla Bogusia

Na scenie DK Mors 
wystąpią dwa razy

Bajka dla dzieci  
i dorosłych

Michał Bajor 
promuje płytę

Chór poprowadzi Alicja Stasiowska-Piwowar. 

Tegoroczny koncert KIK Muzy odbędzie się w poszerzonym składzie. 

oraz Zespół Mażoretkowy Jupiter. 
W repertuarze koncertu, jak zapo-
wiada Krzysztof Kajpust, właściciel 
KIK Muzy, wyjątkowo nie znajdzie 
się ani  jedna kolęda. W pierwszej 

części usłyszeć będzie można świą-
teczne utwory, natomiast druga to 
będzie klasyczny koncert karnawa-
łowy. 

tra

W niedzielę 19 stycznia 
w Pilźnie odbędzie się 
koncert charytatywny. 

Organizatorem tego wydarzenia 
jest  jak  co  roku  Zespół  Państwo-
wych Szkół Muzycznych w Dębi-
cy. I to jego uczniowie i nauczyciele 
oraz zaproszeni przez nich goście 
grają tego dnia pierwsze skrzypce. 

Noworoczny Koncert tradycyjnie 
już  poprowadzi  Renata  Żabicka, 
a na scenie zobaczyć i usłyszeć bę-
dzie można: chór pod batutą Alicji 
Stasiowskiej-Piwowar,  orkiestrę 

smyczkową,  prowadzoną  przez 
Martę  Fortunę,  orkiestrę  symfo-
niczną pod dyrekcją Pawła Szcze-
pańskiego,  orkiestrę  dętą  Piotra 
Rysiewicza, a także zespół perku-
syjny, przygotowany przez Kingę 
Kazimierską i Mariusza Knota oraz 
zespół akordeonowy prowadzony 
przez Pawła Kusiona i Marcina Gu-
zika.

W programie  muzyka klasyczna, 
filmowa i rozrywkowa. Bezpłatne 
wejściówki  na  oba  koncerty  od-
bierać można w szkole muzycznej 
przy ul. Kościuszki. 

tra

Noworoczne  koncerty  charyta-
tywne organizowane przez Szkołę 
Muzyczną  KIK  Muza  to  już  tra-
dycja. W tym roku będzie  to  jed-
nak  większe  wydarzenie,  będące 
częścią  akcji  charytatywnej  pod 
hasłem  Razem  możemy  więcej. 
Dochód z niej,  jak wcześniej z or-
ganizowanego przez kilka lat Mi-
kołajkowego Daru Serca, wesprze 
niepełnosprawne  dzieci  z  gminy 
Pilzno,  uczestniczące  w zajęciach 
rehabilitacyjnych, organizowanych 
w Parkoszu przez stowarzyszenie 
Ich Lepsze Jutro. Część pieniędzy 
zostanie  też  przekazana  rodzinie 
niepełnosprawnej  Malwiny  Gło-
gowskiej z Pilzna. 

Podczas  wydarzenia,  które  od-
będzie się w hali przy ul. Niepod-
ległości w Pilźnie, usłyszeć będzie 
można nie tylko uczniów i nauczy-
cieli KIK Muzy, ale również Chór 
Mieszany,  działający  przy  Domu 
Kultury w Pilźnie i Orkiestrę Dętą 
OSP Pilzno. Wspierać ich będą tak-
że pochodzące z gminy Pilzno tan-
cerki Akademii Tańca Soul Dance 

Choć adresowany przede wszyst-
kim do najmłodszych, to jak twier-
dzą jego twórcy, obejrzeć powinni 
go  również  dorośli,  którzy  zapo-
mnieli o swojej wyjątkowości. 

Muzyczne przedstawienie w re-
żyserii Lidii Sadowy wystawione 
zostanie dwukrotnie, o godz. 13:00 
i 16:00. Bilet wstępu kosztował bę-
dzie 39 zł.  

tra

  Koncert  promował  będzie  naj-
nowszy krążek Michała Bajora pt. 
No, a  ja?, na którym znalazło  się 
m.in.  pięć  utworów  skompono-
wanych przez niego oraz trzy, do 
których napisał teksty. Na koncert, 
z uwagi na jego kameralny charak-
ter nie należy przyprowadzać dzie-
ci poniżej 6. roku życia.

tra

Bogdan  w  latach  dziewięćdzie-
siątych był gitarzystą i współzało-
życielem dębickiego zespołu punk 
rockowego Zamach Stanu. Zmarł 
25 listopada w Stanach Zjednoczo-
nych.  Jednak  jego koledzy, z któ-

rymi dzielił scenę, nie zapomnieli 
o nim i w piątek 10 stycznia organi-
zują koncert jego pamięci. W pubie 
przy ul. Rzeszowskiej 69, zagrają: 
O.S.C. z Dydni, The Sabała Baca-
ła z Rzeszowa i dębicka formacja 
Procurator. Koncert rozpocznie się 
o godz. 19:00. Bilety, w cenie 30 zł, 
kupić będzie można bezpośrednio 
przed imprezą.

tra

Pierwszy Koncert Noworoczny 
odbędzie się tam 10 stycznia 
o godz. 16:00, drugi o 19:00. 

25 stycznia Miejski Ośrodek 
Kultury zaprasza na spektakl pt. 
Bajka nie tylko o smoku.

W związku z tym 8 lutego 
wystąpi w DK Mors. Bilety 
kosztować będą od 139 do 179 zł.

Koncert pamięci Bogdana 
Rzegockiego odbędzie się 10 
stycznia w dębickim pubie Joker.
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Rozmaitości

Marzysz o białych feriach? Dla 
pewności lepiej zaplanuj je gdzieś 
w górach, wtedy będziesz miał 
pewność, że będzie śnieg.

Nie da się złapać dwóch srok za 
ogon. Musisz w końcu wybrać, 
choć to nie będzie łatwa decyzja. 
Ale wszystko dobrze przemyśl.

Częściej się uśmiechaj i bądź życz-
liwy dla ludzi. Zobaczysz, że to 
sprawi iż zadzieje się prawdzi-
wa magia.

Nie przysięgaj, jeśli wiesz, że nie 
jesteś w stanie dotrzymać słowa. 
Tak będzie lepiej dla tych, którzy 
Ci ufają.

Kochaj tak, jak sam chcesz być ko-
chany. Nie bój się uczuć, nie bój 
się o nich głośno mówić. W tym 
tygodniu czeka Cię dużo dobrego.

Będzie dokładnie tak, jak sobie za-
planujesz. Nie zmieniaj niczego, 
stąpaj mocno po ziemi i idź przed 
siebie z podniesioną głową.

Tylko Ty masz wpływ na swo-
je życie. Pamiętaj, że nikt go nie 
ułoży za Ciebie. Skup się na rze-
czach najistotniejszych.

Nie idź na skróty, bo to na dłuższą 
metę nie ma najmniejszego sensu. 
Przyłóż się do tego, co masz zrobić 
i daj z siebie 100 procent.

Choć za oknem chłód, to w Twoim 
życiu zagości ciepło i miłość. Pie-
lęgnuj to uczucie, spraw by trwało 
nawet wiecznie.

Ten tydzień przyniesie wie-
le zmian w Twoim życiu. Przede 
wszystkim zawodowych, ale poja-
wią się też inne okazje.

W pracy czeka Cię upragnio-
ny awans. Pamiętaj jednak, by 
nie przestać się starać, bo to nie 
wszystko, co na Ciebie czeka.

Początek tygodnia może być cięż-
ki, ale potem będzie już z górki. 
Najwyższa pora, żeby zakupić zi-
mową kurtkę.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Pasztet z cukinii na każdą porę
Poleca: Barbara Migoń

Składniki:

1 kg cukini, niewielkich, takich, jakie teraz można 
dostać w sklepach
3 jajka
1 duża marchew
15 dkg żółtego sera 
1 szklanka kaszy manny
1 starta cebula
2 ząbki czosnku - opcjonalnie
przyprawy: sól, pieprz, papryka słodka i ostra

Wykonanie:

Cukinię ścieramy na tarce o dużych oczkach. Opró-
szamy solą i odstawiamy na godzinkę, żeby puści-
ła sok. Po tym czasie cukinię odcisnąć z nadmiaru 
wody i dodać pozostałe składniki: jajka, cebulę, 
startą marchew, czosnek przeciśnięty przez praskę 
i kaszę mannę. Na koniec żółty starty ser. Przypra-
wić do smaku. Tu jest dowolność dobierania przy-
praw. Mi pasowały: sól, pieprz czarny, pół łyżeczki 
papryki ostrej i łyżeczka słodkiej. Ale można zasza-
leć z takimi, jakie się lubi. Bez żółtego sera pasz-
tet też będzie smaczny, a na pewno troszkę lżejszy. 
Pasztet pieczemy w piekarniku nagrzanym do 180 
stopni przez 1 godzinę. Formę do pieczenia najle-
piej wyłożyć papierem do wypieków.

Dobry przepis, bo ze Stasiówki

Wystarczy się przecisnąć.           fot. Malwina Zawadzka 

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Mal-
wina Zawadzka za zdjęcie: Wy-
starczy się przecisnąć. 
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Pracuję w Środowiskowym Domu 
Samopomocy w Dębicy. 

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Strażakiem. 

W wolnym czasie

Zajmuję się dziećmi. 

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Telefonem. 

Pies czy kot?

Psy. Mam Charliego rasy border 
collie. 

Pierwsze zarobione pieniądze

Dorywczo na sadzonkach. 

Ulubiony lokal w powiecie

Czarny Sezam. 

Najchętniej zjadłbym

Pacafoły. 

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Kolumbia. Dla krajobrazów. 

Książka lub �lm, które 
polecam

Film - Forrest Gump. 

Na urodziny chciałbym dostać

Rower elektryczny. 

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Latoszyn Zdrój. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Lokali na imprezy. 

Wygraną w Lotto wydałbym

Kupiłbym dom. 

Maksymilian

Pazdan

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Marcelinie Czuchajewskiej tytułu Wolontariusza Ziemi Dębickiej 2024 gratuluje wiceburmistrz Małgorzata Rauch.

Tych, którzy działają społecznie jest dużo więcej

Marcelina Czuchajewska twierdzi, 
że spełnia się pomagając innym 

klasistka została doceniona przez 
kapitułę tego konkursu zdobywając 
tytuł laureata. 

Już  jako absolwentka Dziewiąt-
ki  nadal  uczestniczy  w  jej  dzia-
łaniach.  Od  7  lat  czynnie  bierze 
udział w koncercie Miłość dociera 
wszędzie, do dziś uczestniczy też 
w  spotkaniach  z  podopiecznymi 
stowarzyszenia Radość. 

Kiedy poszła do liceum, od razu 
dołączyła do tamtejszego wolonta-
riatu. Angażuje się w organizowane 
tam zbiórki, koncert charytatywny 
i wiele innych akcji. 

Działa również społecznie m.in. 
realizując projekty w ramach olim-
piady  Zwolnieni  z  Teorii.  W  ze-
szłym roku z sukcesem zakończyła 
ten dotyczący chorób, które doty-
kają dzisiejszą młodzież, a obecnie 
realizuje  kolejny,  tym  razem  po-
święcony zdrowiu psychicznemu 
w sporcie. Dostała się też do pro-
gramu Active8 with Ann, organizo-
wanego przez fundację Zwolnieni 
z Teorii z Anną Lewandowską. Ra-
zem  z  koleżankami  z  projektu 
wygrały  ze  swoim  projektem 
NutriPurse cały program Active8.

Dziesiątka też ma się czym 

pochwalić

O ile SP nr 9 może cieszyć się z fak-
tu, że uczennica i absolwentka tej 
szkoły zostały laureatkami konkur-
su na wolontariusza roku, o tyle po-
dobnym sukcesem może pochwalić 
się również SP nr 10. 

A  to  dlatego,  że  nie  tylko  na-
uczycielka  tej  szkoły została Wo-
lontariuszem Ziemi Dębickiej 2024 
w kategorii dorosłej, ale po ten sam 
tytuł, tyle że w kategorii grupowej 
uczniów  szkół  podstawowych, 
sięgnął  prowadzony  przez  nią 
w Dziesiątce Szkolny Klub Wolon-
tariatu Razem dla innych. 

- Bardzo mi daje dużo satysfak-
cji to, że włączają się nowe osoby 
do  wolontariatu.  Że  chcą,  że  im 
się chce czasem w sobotę przyjść 
pomagać. Mnie to też motywuje - 
przyznaje Teresa Otulska. 

Może właśnie dlatego SKW Ra-
zem dla innych działa tak prężnie. 
Od lat współpracuje z Domem Po-
mocy Społecznej w Lubzinie, który 
odwiedza,  organizuje  też  zbiórki 
pieniędzy  dla  ich  najmłodszych 
podopiecznych. Odbywają się one 

podczas  corocznych  kiermaszów 
wielkanocnych.  Takie  imprezy 
organizują  też  przed  Bożym  Na-
rodzeniem. Pieniądze, które udało 
się zebrać w zeszłym roku wsparły 
podopiecznych Domu św. Brata Al-
berta w Dębicy. W 2024 roku po raz 
pierwszy odbył się za to piknik cha-
rytatywny, z którego zysk (10 000 
zł)  przekazany  został  na  konto, 
z którego wypłacane są stypendia 
mniej zamożnym uczniom. 

Ponadto  wolontariusze  z  Dzie-
siątki biorą udział w akcji Karmy 
paka  dla  zwierzaka,  w  ramach 
której nie tylko organizują zbiórki 
karmy, koców  i  legowisk, ale  też 
odwiedzają  dębickie  schronisko. 
Wspomagają  także Ogólnopolską 
Fundację Szkoło pomóż i Ty, zbie-
rając pieniądze na sprzęt rehabilita-
cyjny dla jej podopiecznych, akcję 
PCK  Gorączka  Złota,  wspierając 
najmłodszych  zagrożonych  wy-
kluczeniem społecznym, Fundację 
Pomocy  Humanitarnej  Redemp-
toris  Missio  zbierając  materiały 
opatrunkowe dla szpitali w Afryce 
oraz Wielką Orkiestrę Świątecznej 
Pomocy. 

W grudniu została 
wybrana Wolontariuszem 
Ziemi Dębickiej 2024.

Samorząd, jak klub wolontariatu

-  Moja  młodzież,  bo  mogę  tak  ją 
nazwać,  pokazała,  że  naprawdę 
potrafi  zadbać  o  innych.  Potrafią 
przestać myśleć o sobie i poświęcić 
swój własny, prywatny czas, żeby 
dać go innym - przekonuje Klaudy-
na Strzok, opiekunka Samorządu 
Uczniowskiego z Zespołu Szkół nr 
4 w Dębicy, który tytuł Wolontariu-
sza Ziemi Dębickiej zdobył w kate-
gorii szkół ponadpodstawowych.

W ciągu ostatniego roku samo-
rząd ten zorganizował i przeprowa-
dził  szereg akcji  charytatywnych, 
m.in.:  Zjedz  rogala  za  zdrowie 
Kacperka,  podczas  której  zebrali 
prawie 1000 zł na leczenie chorego 
chłopca, Motomikołaje (zbiórka sło-
dyczy i kubków dla dzieci z domu 
dziecka),  Dzień  Tosta  (wsparcie 
Szlachetnej Paczki), Seanse filmowe 
dla Krzysztofa (zbiórka ponad 3000 
zł na  leczenie  jednego z uczniów 
ZS  nr  4),  Pomoc  powodzianom 
(zbiórka  żywności,  środków  che-
micznych  i  2830 zł), Marcinkowe 
Rogale (prawie 1000 zł na leczenie 
Leny Pociask).

Gospodynie integrują

W kategorii osób dorosłych w 2024 
roku  laureatem  zostało  Koło  Go-
spodyń Wiejskich im. Księżnej He-
leny Jabłonowskiej w Straszęcinie, 
którego  działalność,  jak  twierdzi 
przewodnicząca Danuta Krawiec, 
wypływa z serca. 

Przekonuje, że społeczność Stra-
szęcina jest dość specyficzna, bo jest 
dużo osób, które mieszkają tam od 
pokoleń, jak i ludności napływowej. 
A ich koło stara się ich zjednoczyć. 

Stąd takie działania jak spotkania 
integracyjne dla seniorów, wspólne 
dokarmianie ptaków przez panie 
z KGW i najmłodszych mieszkań-
ców sołectwa, warsztaty kulinarne 
dla młodszych i starszych nie tylko 
ze Straszęcina, ale i Dębicy, projekty 
ekologiczne dotyczące naturalnych 
środków do sprzątania, prania, czy 
nawożenia roślin, warsztaty robie-
nia tradycyjnych ozdób świątecz-
nych i wieńców dożynkowych, aż 
w końcu wspólna praca przy two-
rzeniu siedziby KGW.

Tomasz Ratuszniak

O  Teresie  Otulskiej  i  Jakubie 
Augustynie, dorosłych laureatach 
konkursu  organizowanego  przez 
stowarzyszenie  Uwierz  w  siebie 
pisaliśmy  w  jednym  z  ostatnich 
numerów OL. Marcelina Czucha-
jewska natomiast tytuł Wolontariu-
sza Ziemi Dębickiej 2024 zdobyła 
w kategorii uczniów szkół podsta-
wowych. 

Przewodniczy nie tylko 

w samorządzie 

Uczy  się  w  Szkole  Podstawowej 
nr 3 w Dębicy. Tam od 2021 roku 
działa  w  Szkolnym  Klubie  Wo-
lontariatu,  którego  obecnie  jest 
przewodniczącą.  Przewodniczy 
również Samorządowi Szkolnemu, 
w którym aktywnie działa, udziela 
się też w Szkolnym Kole PCK. 

Bierze  udział  w  Kolędowaniu 
Misyjnym organizowanym przez 
parafię  św.  Jadwigi,  w  ramach 
którego  odwiedza  osoby  starsze, 
samotne  i  chore.  Obecna  jest  też 
na  comiesięcznych  spotkaniach 
z  podopiecznymi  stowarzysze-
nia Radość. Ponadto angażuje się 
w wiele zbiórek, wydarzeń i akcji 
charytatywnych. 

- Bycie wolontariuszem  jest dla 
mnie  bardzo  ważne,  ponieważ 
w tym mogę się spełniać. To, że mo-
gę pomagać komuś,  jest dla mnie 
naprawdę czymś szczególnym. Że 
mogę być dla tego drugiego czło-
wieka, że mogę go uszczęśliwiać, 
to daje mi motywację do dalszego 
działania - mówi. 

Wciąż działa z Dziewiątką

W kategorii uczniów szkół ponad-
podstawowych  zwyciężyła  Zu-
zanna Matłok, uczennica I Liceum 
Ogólnokształcącego  w  Dębicy, 
która  przygodę  z  wolontariatem 
zaczynała  jako  uczennica  IV  kla-
sy  Szkoły  Podstawowej  nr  9.  Już 
wtedy  organizowała  zbiórki,  dni 
tematyczne,  pomagała  przy  wy-
darzeniach szkolnych. Jako szósto-
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Ogłoszenia drobne, reklamy
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Dębickie Igrzyska Młodzieży Szkolnej Siatkówka

Klasą dla siebie byli chłopcy z Dziesiątki i dziewczęta 
z Piątki. Gospodarze z Szóstki zdobyli brąz

Na zwycięstwo 
nadal czekają

Do mistrzostw Europy Laurę Kolbusz i Klaudię Mroczek przygotował sensei Robert Kolbusz.

Najlepsze szczypiornistki są w Szkole Podstawowej nr 5.

W kategorii chłopców tak jak przed rokiem zwyciężyła ekipa SP nr 10.

Karate kyokushin - mistrzostwa Europy

Brązowe medale Laury i Klaudii

Zawody  były  bardzo  mocno 
obsadzone.  W  Otwartych  Mi-
strzostwach  Europy,  które  były 
połączone  z  Pucharem  Europy 
organizacji World Kyokushin Bu-

dokai  wzięło  udział  ponad  650 
zawodników z czternastu państw. 

Brzostecki klub reprezentowały 
trzy zawodniczki: Laura Kolbusz, 
Klaudia Mroczek i Zofia Krawiec. 
Pierwsze dwie pochodzą z gminy 
Brzostek, trzecia z gminy Pilzno. 
Rewelacyjnie  spisały  się  Laura 
i  Klaudia,  które  wygrały  swoje 
walki ćwierćfinałowe przed cza-

sem i tym zapewniły sobie trzecie 
miejsca w swoich kategoriach. 

Zofia  weszła  do  najlepszej 
ósemki  zawodniczek  w  kata 
w  swojej  kategorii  wiekowej. 
Zawody sędziował sensei Paweł 
Bulsa (2 Dan), sekundował sensei 
Robert Kolbusz (3 Dan), a wspie-

rał  ich  shihan  Tomasz  Mendoń 

(5 Dan).
Nieco  wcześniej  w  Sandomie-

rzu rozegrany został Mikołajkowy 
Turniej Karate Kyokushin. Brzo-

stecki klub reprezentowało 16 za-

wodników. Zdobyli oni 5 złotych, 
6 srebrnych i  6 brązowych medali, 
co dało UKS KK Brzostek drugie 
miejsce drużynowo.

Najwyższe  miejsca  w  kumite 
(walki) zajęli:
1. Karol Syrek, Wiktoria Pietrzycka, 

Julia Gawlik i Anna Górka;
2. Laura Kolbusz, Klaudia Mroczek, 

Maciej Jaskółka i Zofia Krawiec;
3. Paweł Nowicki, Oliwia Rynkar, 

Jakub  Dereń,  Justyna  Gębara 
i Daria Rosek.

W kata natomiast:
1. Zofia Krawiec;
2. Wiktoria Pietrzycka, Maciej  Ja-

skółka;
3. Justyna Gębara.

JAG

SP 10  4  3  2
SP 11  2  6  2
SP 9  1  4  3
SP 4  1  0  1

SP 3  0  2  3
SP Weldon  0 1  0
SP 12  0  1  0

Marek Z. Celejewski

Zawodniczki UKS Kyokushin Karate Brzostek stanęły na 
trzecim stopniu podium Mistrzostw Europy w Leżajsku.

Złote  medale  zdobyły  te  same 
szkoły,  które  wygrały  w  Dębic-

kich  Igrzyskach  Dzieci,  czyli  SP 
nr  10  wśród  chłopców  i  SP  nr  5 
wśród dziewcząt.

Już  pierwsze  mecze  turnieju 
chłopców  pokazały,  że  nie  ma 
stuprocentowego  faworyta.  Na 
półmetku okazało się, że o losach 
zawodów  zadecyduje  mecz  go-

spodarzy  (przed  rokiem  drugie 
miejsce) z obrońcami tytułu. Po za-

ciętym spotkaniu lepsi okazali się 
podopieczni Grzegorza Cyboronia, 
którzy w meczu z SP 5 mieli tylko 
przypieczętować końcowy sukces. 

Tak się nie stało. Po dramatycz-

nym  meczu,  mimo  prowadzenia 
gospodarzy, to rywale okazali się 
lepsi. Najbardziej ucieszyli się z te-

go  podopieczni  Macieja  Cabaja 
z Dziesiątki, bo to oni stanęli przed 
szansą wygrania zawodów po raz 
czwarty z rzędu i ją wykorzystali.

Wyniki: SP6 - SP11 2:0, SP9 - SP10 
2:4, SP5 - SP11 4:2, SP6 - SP9 3:3 (k. 
0:1), SP5 - SP10 1:5, SP11 - SP9 0:7, 
SP6 - SP10 4:3, SP5 - SP9 0:4, SP5 - 
SP6 3:1 i SP10 - SP11 10:1.

Kolejność: 1. SP 10 – 9 pkt.(Kon-

rad  Grych,  Szymon  Ciborowski, 
Alan Dubiel, Kuba Kasprzyk, Ka-

mil Michalik, Hubert Nykiel, Igna-

cy Pietruszewski,  Jan Sroczyński, 
Kacper Strózik, op. M. Cabaj), 2. SP 
9 – 8 (Filip Cyboroń, Maciej Kośla, 
Bartosz Król, Ksawery Kurowski, 
Radosław  Nowak,  Natan  Panek, 

Wyniki meczów:
Wisłoka Dębica - UKS 15 Prze-
myśl 1:3 (25-22, 17-25, 18-25, 22-25)
UKS MOSiR Jasło - Wisłoka 3:0 
(25-20, 28-26, 25-19)
Wisłoka - AZS UR Developres II 
Rzeszów 0:3 (22-25, 18-25, 19-25)
AZS UP TSV Sanok - Wisłoka 3:1 
(25-19, 17-25, 25-15, 25-14)
UKS 15 Przemyśl - Wisłoka 3:0 (25-
15, 25-16, 28-26)

- Dwa pierwsze sety kompletnie 
nie  układały  się  po  naszej  myśli. 
W  trzecim  miałyśmy  przewagę 
przez cały set prowadząc już 24:20, 
niestety  zabrakło  przysłowiowej 
kropki - podsumowuje ostatnie spo-

tkanie trenerka Katarzyna Szydło.
W  poprzednich  spotkaniach  jej 

podopiecznym dwukrotnie udało 
się urwać rywalkom po jednym se-

cie. To było jednak za mało, by za-

pisać na swoim koncie premierowy 
punkt w tym sezonie.

Na dodatek drużyny nie omija-

ją problemy, którymi są kontuzje 
podstawowych zawodniczek. Do-

bra informacja jest taka, że do ekipy 
dołączyła była zawodniczka Stali 
Mielec Julia Turczyn.

JAG

Do rywalizacji w piłce ręcznej 
w obu kategoriach przystąpiło po 
pięć ekip: SP nr 5, 6, 9, 10 i 11.

Siatkarki Wisłoki w pierwszej 
rundzie spotkań nie zdołały 
wywalczyć nawet punktu.

1 Rzeszów V LO 7 19 20-6

2 Racławówka 6 16 18-5

3 Przemyśl 7 13 17-12

4 Rzeszów AZS UR 7 12 16-13

5 Sanok 7 8 10-16

6 Jasło 7 4 8-18

7 Dębica 7 0 2-21

Mikołaj  Strózik,  Jakub  Maźnicki, 
op. Witold Brniak), 3. SP 6 – 7 (Ja-

kub Jamróz, Igor Pociask, Brunon 
Kwiatkowski, Hubert Kwiatkow-

ski,  Sebastian  Szymalski,  Michał 
Kubek, Paweł Drąg, Konrad Żyła, 
Antoni Erazmus, op. G. Cyboroń), 
4. SP 5 – 6 i 5. SP 11 – 0.

Wśród  dziewcząt  klasą  dla  sie-

bie były reprezentantki SP 5. Pod-

opieczne  Jacka  Stogiery  nie  dały 
najmniejszych szans przeciwnicz-

kom  wygrywając  wszystkie  spo-

tkania. Straciły zaledwie 6 bramek, 
z czego połowę w meczu z Szóstką.

Wyniki: SP6 - SP11 1:3, SP9 - SP10 
7:1, SP5 - SP11 10:1, SP6 - SP9 1:1 (k. 
1:2), SP5 - SP10 10:2, SP11 - SP9 0:3, 
SP6 - SP10 4:4 (k. 2:1), SP5 - SP9 6:1, 
SP10 - SP11 12:0 i SP5 - SP6 6:3.

Kolejność: 1. SP 5 – 12 pkt. (Blan-

ka Bochenek, Kaja Gryglewicz, Na-

talia Kitrys, Aleksandra Koblańska, 
Alicja Kramarz, Victoria Kulinow-

ska, Anna Staniszewska, Martyna 
Susz, Amelia Wójcik, Wiktoria Za-

borowska, op. J. Stogiera), 2. SP 9 
– 8 (Maja Biduś, Nikola Bysiewicz, 
Marcelina Czuchajewska, Martyna 
Kałuża,  Karolina  Kędzior,  Zofia 
Sieradzka, Ewa Piechocka, Małgo-

rzata Sikora, Zofia Smykla, op. Nor-
bert Pawłowski), 3. SP 10 – 4 (Nadia 
Szewczyk, Natalia Falarz, Natalia 
Bachurska,  Anna  Pieniądz,  Ewa 
Radek, Zuzanna Chmura, Aniela 
Nawracaj,  Gabriela  Martyka,  op. 
M. Cabaj), 4. SP 11 – 3, 5. SP 6 – 3.

VIII Dębickie Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej - klasyfikacja medalowa:
Szkoła  złoto  srebro  brąz
SP 5  14  7  8
SP 6  4  3  3
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Pływanie Piłka nożna

Sport szkolny

Pół setki medali zdobyli 
pod okiem mistrzyni

Nie żyje Józef Ciołek

Szachowe srebro dla szkoły w Czarnej

14-15 LAT
Błażej Gergasz (1. na 50 m klas - 

31,11, 1. na 100 m klas - 1:11,70, 1. na 
200 m klas - 2:41,81)

Milena  Baszczuk  (1.  na  200  m 
dow - 2:26,17, 1. na 400 m dow - 
5:14,42, 2. na 50 m dow, 2. na 100 
m dow)

Zuzanna  Urbanek  (1.  na  50  m 
dow  -  28,54,  1.  na  100  m  dow  - 
1:04,39)

Zuzanna Szczepanik (1. na 100 m 
klas - 1:19,50, 2. na 50 m klas, 3. na 
50 m dow)

Jacek Suder (1. na 400 m dow - 
4:46,23, 2. na 200 m klas, 2. na 200 
m dow)

Szymon  Trznadel  (1.  na  200  m 

grzb - 2:16,01, 2. na 100 m dow)
Natalia Jastrzębska (1. na 400 m 

dow, 3. na 200 m klas)
Nikola Grochala (1. na 100 m mot 

- 1:15,49)
Ksawery Siwiec (2. na 50 m mot, 

2. na 100 m mot)
Tymoteusz  Strojek  (2.  na  50  m 

dow, 2. na 50 m klas)
Emilia  Szulborska  (2.  na  200 

m klas)
Mateusz Redziwiński (2. na 100 

m klas)
Karol Słoma (3. na 50 m klas, 3. na 

100 m klas)
Sebastian  Pawelec  (3.  na  200 

m dow)
JAG

Milena Baszczuk (w środku) w kat. 14-15 lat i Natalia Jastrzębska (z prawej) 
w kat. 13 lat były najlepsze na dystansie 400 m dowolnym. 

Wicemistrzowie Podkarpacia z opiekunem Markiem Wulkowiczem.

Józef Ciołek był zawodnikiem 
Wisłoki w latach 1971-1975.

Otylii Jędrzejczak nie 
mogło zabraknąć podczas 
Otylia Swim Cup w Dębicy.

Gospodarzy  tej  imprezy,  czyli 
ekipę Feniksa Dębica, reprezento-
wało 80 pływaczek i pływaków. Ich 
dorobek - 55 medali (18 złotych, 21 
srebrnych, 16 brązowych) - sprawił, 
że w klasyfikacji klubowej dębicka 
drużyna zajęła drugie miejsce ustę-
pując tylko rywalom z Ukrainy.

Na  podium  w  poszczególnych 
konkurencjach stawali:

10 LAT
Aleksandra Żak (2. na 50 m klas, 

3. na 100 m klas)
11 LAT
Maja Baszczuk (1. na 50 m dow - 

31,55, 1. na 50 m mot - 33,80)
Aleksander Szulborski (2. na 50 m 

klas, 2. na 100 m klas, 2. na 100 m 
grzb, 3. na 50 m mot)

Zuzanna Rensz (3. na 50 m klas)
12 LAT
Kaja Betlej (1. na 50 m grzb - 36,06, 

1. na 100 m grzb - 1:21,51, 3. na 50 
m dow)

Dominik  Sak  (1.  na  50  m  grzb 
- 34,02, 2. na 50 m dow, 3. na 100 
m grzb)

Kornelia  Czachor  (2.  na  50  m 
dow, 3. na 100 m dow)

Sergij Malyshkin (3. na 50 m mot, 
3. na 50 m grzb, 3. na 100 m mot)

13 LAT
Ignacy Wójcik (1. na 50 m klas - 

34,67, 3. na 50 m mot)
Natalia Jastrzębska (1. na 400 m 

dow - 5:45,84)
Emilia Pokrzywa (2. na 50 m dow, 

2. na 100 m dow, 2. na 50 m grzb)
Magdalena  Łabno  (3.  na  50 

m grzb)

Józef Ciołek barwy Wisłoki repre-
zentował w latach 1971-75. W 1972 r. 
drużyna występująca wtedy pod na-
zwą MKS Wisłoka Dębica osiągnęła 
historyczny  sukces  awansując  do 
rozgrywek II ligi.

Pochodził  spod  Jarosławia,  był 
wychowankiem Czuwaju Przemyśl, 
z tego klubu przyszedł do drużyny 
biało-zielonych.  Jan Kasowicz, ko-
lega z drużyny podkreśla, że był to 
duży talent.

-  Taki  samorodek,  bo  dużo  tre-
nował sam, dopiero kiedy trafił do 
Wisłoki  miał  trenera  od  treningu 
bramkarskiego, dlatego zrobił duży 
postęp - opowiada.

Kiedy przyjechał do Dębicy, od ra-
zu wskoczył do drużyny, która wal-
czyła przecież o II  ligę, na pozycję 
pierwszego bramkarza. Był często 
chwalony przez trenera, bo dobrze 
wywiązywał się ze swoich obowiąz-
ków.

W 1975 roku odszedł do Zagłębia 
Wałbrzych,  które  walczyło  wte-
dy o punkty w II lidze. Trenerem 
w tym klubie był Marian Jabłoński, 
który  znał  Józefa  Ciołka  z  pracy 
w Wisłoce. To on przecież prowa-
dził  drużynę  z  Dębicy,  kiedy  ta 
awansowała do II ligi.

Na początku lat 80-tych XX wieku 
były bramkarz Wisłoki, Zagłębia, 
a  także Piasta Nowa Ruda, wyje-
chał  do  Stanów  Zjednoczonych. 
Tam  pracował,  ale  rękawic  nie 
wyrzucił, bo zaczął reprezentować 
polonijny klub Wisła Chicago. Był 
tak dobry, że na mecze pucharo-
we wypożyczały go inne drużyny. 
A  z  Eagles  Chicago  prowadzoną 
przez  Henryka  Apostela  zdobył 
Amatorski Puchar USA.

W 2007 roku w 80. rocznicę po-
wstania  klubu  Wisła  Chicago  Jó-

zef Ciołek otrzymał złotą odznakę 
przyznawaną zasłużonym zawod-
nikom  i  działaczom. Rok  później 
znalazł  się  w  najlepszej  jedenast-
ce  100-lecia  Wisłoki  w  plebiscy-
cie  organizowanym  przez  grupę 
sympatyków  KS  Wisłoka  Dębica 
i Obserwator Lokalny. 

Jan Kasowicz pamięta, że kolega 
był o rok młodszy od niego. W ostat-
nim czasie nie miał z nim kontaktu, 
ale przyznaje, że od czasu do czasu 
do siebie dzwonili. Ostatni raz sły-
szeli się chyba rok temu.

Pożegnanie Józefa Ciołka odbyło 
się 29 grudnia w Rago Brothers Fu-
neral Home. Msza św. żałobna od-
prawiona została 30 grudnia w St. 
Priscilla Catholic Church w Chicago.

Z drużyny Wisłoki, która wywal-
czyła awans do II ligi nie żyją już 
także: Zbigniew Adamowicz, Jerzy 
Ćmielowski,  Paweł  Koczot,  Ry-
szard Konopka, Jan Kustra, Adam 
Płodzień, Stanisław Poller, Ludwik 
Poświat, Jan Sołek, Krzysztof Sroka, 
Andrzej Sykta (zmarł też w grud-
niu, pochowany jest w Krakowie), 
Kazimierz Szewczyk, Andrzej To-
masik i Adam Wisz.

JAG

Występująca w Igrzyskach Dzie-
ci  w  Szachach  drużyna,  zagrała 
w składzie: Aleksandra Maślanka, 
Zuzanna Cyboran, Antoni Cyboran 
i Jakub Pękala. Opiekunem zespołu 
był Marek Wulkowicz.

Tytuł  mistrzowski  wywalczyli 
gospodarze, którzy zdobyli 18 du-
żych  punktów.  Czarna  miała  ich 
na  koncie  15.  Jej  najlepszym  za-

wodnikiem  był  Antoni  Cyboran, 
który  uzyskał  7,5  punktu  (małe). 
Jakub Pękala miał ich 7, podobnie 
jak Zuzanna Cyboran. Aleksandra 
Maślanka zdobyła zaś 4.

Wyniki: SP Rogi - SP Czarna 1-0, 
SP Czarna - SP nr 3 Rudnik 4-0, SP 
nr 1 Przemyśl - SP Czarna 2-2, SP 
Czarna - SP nr 1 Leżajsk 3-1, SP nr 2 
Rudnik - SP Czarna 1-3, SP Czarna 
- SP nr 1 Brzozów 2,5-1,5, SP Rado-
myśl Wielki - SP Czarna 2,5-1,5, SP 
Czarna - SP nr 5 Rzeszów 3,5-0,5, 
SP Rymanów - SP Czarna 1-3.

Uczniowie SP w Czarnej zostali 

też  laureatami  Ogólnopolskiego 
Konkursu Konik Szachowy. W ka-
tegorii Wieża tytuł uzyskał Miłosz 
Pękala, a w kategorii Goniec - Alek-
sandra Maślanka i Jakub Pękala. Za 
ponadprzeciętne wyniki wyróżnio-
ny też został Oliwier Dziedzic.

W  kategorii  Pionek  laureatami 
zostali Antoni Cyboran, Zuzanna 
Cyboran, Antoni Baszczyk, Gabrie-
la Maślanka, Adam Sok i Nikodem 
Erazmus. Za ponadprzeciętne wy-
niki wyróżnienia odebrali zaś Jakub 
Gawiec i Natalia Błaszczyk.

JAG

Bramkarz złotej drużyny Wisłoki 
Dębica zmarł 27 grudnia w wieku 
73 lat w Chicago.

Nasi zawodnicy znakomicie 
spisali się w finale wojewódzkim 
w Radomyślu Wielkim.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport

Bilardowa Liga FirmKarate tradycyjne

Porażka mistrzówNina Ziemianek wywalczyła Puchar 
Lubelszczyzny w kata

Chłopcy starsi z SP w Pustkowie znaleźli się w gronie trzech najlepszych drużyn województwa podkarpackiego.

Katarzyna Świerczek (na podium po lewej) i Aleksandra Piłat (pierwsza 
z prawej) zdobyły medale w konkurencji kata.

Sport szkolny

Brązowy medal drużyny z Pustkowa

Reprezentanci tej szkoły przedłu-
żyli w ten sposób dobrą passę dru-
żyn unihokeja z  tej miejscowości. 
Ale  należy  też  wspomnieć,  że  to 
kolejny rok szkolny, w którym dru-
żyny z Pustkowa zameldowały  się 
prawie w komplecie w finałach wo-
jewódzkich.

W Padwi byli najlepsi

Tym  razem  awans  wywalczyły 
dwie  drużyny  dziewcząt  i  jedna 
chłopców. W listopadzie  i na po-
czątku  grudnia  w  hali  sportowej 
szkoły  w  Pustkowie  rozegrane 
zostały  cztery  finały  powiatowe 
i dwa półfinały wojewódzkie. Wte-
dy to zarówno ekipy chłopców, jak 
i  dziewcząt  zajmowały  pierwsze 
lub drugie miejsca. Chłopcy starsi 
o awans do finału wojewódzkiego 
postarali  się  w  turnieju  półfina-
łowym  rozgrywanym    w  Padwi, 
gdzie zajęli pierwsze miejsce.

W Sanoku szło im bardzo dobrze, 
w grupie eliminacyjnej pokonali SP 
nr 1 Stobierna 3:1 i SP Krościenko 
Wyżne 3:0. Dzięki temu awansowa-
li do fazy finałowej, w której zagrali 
ze zwycięzcami trzech innych grup.

I tu już nie było tak dobrze. Po-
rażki z SP nr 5 Dębica 2:4 i SP nr 1 
Sanok 0:9, czyli drużynami, w któ-

rych występują zawodnicy hokeja 
na lodzie, sprawiły, że mogli wal-
czyć tylko o trzecie miejsce. Zajęli je 
pokonując SP nr 9 Sanok 4:2.

Brązowe medale zdobyli: Julian 
Wośko,  Bartosz  Tomasik,  Kacper 
Gąsiorek,  Maciej  Gąsiorek,  Szy-
mon  Jurkowski,  Maciej  Bogdan, 
Oskar Surman, Karol Kogut i Mi-
kołaj Więch.

Ich  koleżanki,  które  rywalizo-
wały w Żurawicy, zajęły w finale 
wojewódzkim szóste miejsce. Nie 
zdołały wyjść z grupy remisując 0:0 
z SP Gawłuszowice i przegrywając 
0:1 z SP nr 14 Krosno.

Zagrały w składzie: Amelia Go-
łąb, Magdalena Gołąb, Maria Ru-
sin, Lena Madej , Martyna Jemioło, 
Aleksandra Golonka, Amelia Ma-
zur,  Emilia  Mączka,  Weronika 
Krzowska, Lena Torba, Julia Tyk-
sińska i Wiktoria Drzał.

Kolejka do podium była długa

Również  na  szóstym  miejscu  za-
kończyły  zmagania  młodsze  za-
wodniczki  z  Pustkowa,  które 
w  finałach  Igrzysk  Dzieci  grały 
w Bukowsku. Z czterech rozegra-
nych spotkań wygrały to z SP nr 9 
Krosno 3:0, a kolejny punkt zdoby-
ły za remis z SP Pysznica 0:0. Prze-

ną radość sprawiły medale Bartka 
i Oli, gdyż pierwszy raz mieli oka-
zję stanąć na podium - podkreśla 
sensei Katarzyna Michoń-Szczerba. 

Rok 2024 DAKT zamknęła udzia-

łem w dwunastu turniejach, a dzię-
ki  sześciu  medalom  zdobytym 
w Lublinie ich liczba za ten okres 
powiększyła się do 126.

JAG

grały natomiast z SP Nowa Wieś 
2:3 i SP Dachnów 1:3.

Tę  drużynę  tworzyły:  Karolina 
Muniak, Katarzyna Pękala, Oliwia 
Walas,  Gabriela  Darłak,  Oliwia 
Matera,  Anna  Kobos,  Katarzy-
na Mazur, Nikola Mazur  i Aure-
lia Niedzielska.

O  tym,  jak  duży  jest  to  sukces 

świadczy fakt, że w bieżącej edycji 
rozgrywek unihokeja brało udział 
prawie  czterysta  szkół  z  całego 
województwa  podkarpackiego. 
A wyniki osiągnięte przez młodych 
sportowców z Pustkowa tylko po-
twierdzają ich dobrą dyspozycję.

-  Są  one  efektem  ciężkiej  pracy 
podczas dodatkowych, pozalekcyj-

nych zajęć sportowych - podkreśla 
Grzegorz Pietrzyk, który prowadzi 
je wspólnie z Grzegorzem Miszcza-
kiem.

Zajęcia realizowane są w ramach 
programów Aktywni do kwadratu 
i WF z AWF oraz profilaktycznych 
dotowanych przez gminę Dębica.

JAG

O taki sukces w finale wojewódzkim zawodów unihokeja 
w Sanoku postarali się chłopcy starsi z SP w Pustkowie.

W Pucharze Lubelszczyzny wy-
stąpiła  tym  razem  skromna  re-
prezentacja  Dębickiej  Akademii 
Karate Tradycyjnego. Tworzyli ją: 
Katarzyna Świerczek, Aleksandra 
Piłat, Bartosz Piłat - 8 kyu (żółte pa-
sy), Gabriela Wójcik - 5 kyu i Nina 
Ziemianek 4 kyu (niebieskie pasy). 

Na najwyższym stopniu podium 
w kata stanęła tylko Nina Ziemia-
nek, która  jako jedyna z całej eki-
py  walczyła  również  w  kumite. 
A w tej rywalizacji musiała zado-
wolić  się brązem. Drugie miejsce 
zajęła Katarzyna Świerczek, a trze-
cie Gabriela Wójcik, Bartosz Piłat 
i Aleksandra Piłat. 

-  Jak  zawsze  jesteśmy  bardzo 
dumni z naszej ekipy, ale szczegól-

Zespoły rywalizujące o dwa ko-
lejne miejsca na podium wygrały 
swoje starcia, a to oznacza, że wi-
cemistrzem BLF został Girit Group.
Kesto - Girit Group 1:3

Paweł Szeliga - Piotr Madura 2-3, 
Kacper Bielatowicz - Ryszard Ko-
nieczny  0-3,  Tomasz  Bielatowicz 
-  Adrian  Sieracki  4:0,  Szeliga/T. 
Bielatowicz  -  Konieczny/Łukasz 
Czernik 0-3.
Seger - El Optico 1:3

Jakub  Guziec  -  Krzysztof  Dą-
browski 3-2, Rafael Wodzisz - Ma-
teusz Kędzior 0-3, Robert Dziedzic 
- Łukasz Lech 3-4, Dziedzic/Guziec 
- Dąbrowski/Kędzior 2-3.
Kos - GC-Projekt 1:3

Michał Krysiak - Kamil Czuchra 
1-3, Wojciech Zych - Janusz Saga-
nowski 1-3, Piotr Kedzior - Grze-
gorz  Cieślikowski  4-1,  Kędzior/

Zych - Saganowski/Kamil Wolak 
2-3
Galicja - Elektron 3:1

Tomasz Zaborowski - Artur Wa-
das 1-3, Rafał Wajs  - Michał Bień 
3-2,  Krzysztof  Wójcik  -  Kacper 
Bystrek 4-1, Zaborowski/Wójcik - 
Wadas/Bystrek 3-2.
Olimp - Urząd Skarbowy 2:2

Rafał Olszewski - Mariusz Bil 3-1, 
Szymon  Krawczyk  -  Jerzy  Skocz 
2-3,  Mateusz  Mądro  -  Andrzej 
Kozioł 4-1, Olszewski/Krawczyk - 
Żak/Skocz 2-3.

JAG

Dębiccy karatecy podczas 
zawodów w Lublinie zdobyli 
sześć medali.

Pewny zdobycia tytułu Seger 
przegrał w ostatniej kolejce 
z drużyną El Optico.

1 Seger 18 30 198-108

2 Girit Group 18 28 188-118

3 GC-Projekt 18 26 187-136

4 El Optico 18 25 178-136

5 Kesto 18 20 168-147

6 Kos 18 18 158-157

7 U. Skarbowy 18 13 147-167

8 Olimp Labs 18 11 133-184

9 Galicja 18 5 92-206

10 Elektron 18 4 101-197
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Ostatki

Kino samochodowe 
bez trzymanki
Agnieszka Majba-Pochwat

Pan jechał 
samochodem, 

jednocześnie śledząc, 
co dzieje się na 

ekranie smartfona. 
Jechał jako kierowca

- Wysoka rado, szanowni państwo, ja ostudzę emocje radnego, bo 
dzisiaj nabuzowany i nakręcony po prostu jakby nie wiem co by wziął 
przed sesją - wypalił podczas obrad Rady Miejskiej burmistrz Mateusz 
Kutrzeba, mając Piotra Michonia na myśli. Zaraz zresztą lekki ochrzan za 
to od radnej Aliny Rzewuskiej wyłapał i się widać zreflektował, bo Piotr 
Michoń na FB przyznał, że burmistrz go po sesji przeprosił i znów the best 
psiasi są.  

Za to wójt Adam Pieniążek 2 stycznia z Głobikowej do Dębicy do pra-
cy autobusem MKS przyjechał. Niby po to, żeby sprawdzić, czy wszystko 
działa jak należy. I właściwie nie mamy powodu, żeby mu nie wierzyć, 
a do tego możemy tylko pochwalić, bo my w sumie po sylwestrowych 
szaleństwach też byśmy za kółko nie wsiedli. 

Oczy ze zdumienia przecieraliśmy widząc, jak przewodniczący Mate-
usz Cebula, w czapce z mocno kontrowersyjnym napisem po Świątecz-
nym Miasteczku paradował. Z daleka wyglądało jakby wulgarne słowo 
z błędem ortograficznym miał na niej wypisane. Tymczasem z bliższa oka-
zało się na szczęście, że to tylko zimowe:  HU! HU! HU! 

W piątkowy poranek byłam 
umówiona w szpitalu. Zjawiłam się 
przed czasem, więc spacerkiem po-
konywałam dystans od samochodu 
do wejścia. Na schodach stoi pani 
z panem. Oboje w wieku średnim 
plus, oboje z papierosami w dło-
niach. Pan zaciągnął się z lubością 
i rzucił, wydmuchując dym:

- Proszę panią, to nałóg jest! Tak 
od rana do wieczora...

- I to jaki! - przytaknęła kobieta, 
zaciągając się tak mocno, jakby mial 
być to ostatni papieros w jej życiu.

Spojrzałam ze zrozumieniem, bo 
choć nigdy nie paliłam jak wariat, 
to owszem, popalałam namiętnie 
i właśnie jestem po (ostatecznym 
mam nadzieję) rozbracie z najbar-
dziej zdradliwym zamiennikiem 
papierosa, czyli jego elektroniczną 
wersją. Zatem wiem, co to ochota 
na dymka i jak bardzo potrafi czło-
wiekowi namieszać w głowie. Ucie-
szyłam się więc, że i do tej dwójki 
dotarło, i pomyślałam, że wpraw-
dzie jeszcze palą, ale może to wła-
śnie ich ostatni, co tłumaczyłoby 
łapczywość pochłaniania dymu.

Poza tym wiadomo, otoczenie 
zadziałało mi na wyobraźnię: szpi-
tal, a więc diagnoza, zalecenie le-
karza, itd, itp. Rzuciłam państwu 
pokrzepiające spojrzenie, którego 
nie podchwycili zajęci rozmową. 
Wchodząc w drzwi, usłyszałam jej 
kolejny fragment.

- Nałóg, nałóg! Najgorszy ze 
wszystkich. Te smartfony! - to pan.

Humor sytuacyjny sprawił, że 
roześmiałam się pod nosem. Ale 
szybko przyszła wcale niewesoła 
refleksja. 

Tyle się mówi o lekkomyślności 
młodych. Nie będę polemizować, 
bo co jakiś czas spotykam nasto-
letnich rowerzystów, którzy jadą 
sobie bez trzymanki, dwiema rę-
kami obsługując smarfona. Jadą też 
bez wyobraźni.

Ale czego wymagać od młodzie-
ży, skoro starsi dają im taki przy-
kład, że płakać się chce. 

Jadę wieczorem do domu, w Stra-
szęcinie przede mną nie za szybko 
przemieszcza się samochód.  Kie-
rowca raz za razem zerka na smart-
fona, którego widzę i ja. Zmierzam 
prosto, on ustawia się do skrętu 
w prawo. Kiedy go mijam, rzucam 
mimowolnie okiem, zwabionym 
światłem z wnętrza samochodu. 
Za kierownicą pan, w uchwycie 
poniżej lusterka telefon, na telefo-
nie jakiś filmik. 

Naprawdę wolałabym tego nie 
widzieć i nie wierzyć, że można być 
tak głupim. 

Od niedawna popularne są napi-
sy przed przejściami dla pieszych 
z apelem, by odłożyć smartfony 
i żyć. Tu w sensie, żeby nie wpako-
wać się pod samochód, zagapiwszy 
się w ekran telefonu. Tymczasem 
mam wrażenie, że to hasło powin-
no znaleźć się wszędzie: w każdej 
instytucji, na każdym ogrodzeniu. 
Ileż bezpieczniej byłoby na naszych 
ulicach, chodnikach. Żeby nie było: 
sama używam czasem bez umiaru. 
Ale staram się jednak z rozwagą.

majba@ol.com.pl
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